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Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem Ł L 1-a strona 40 gi 
za w m'm I tam. itrona 5 la.n, w 
ekicia 40 jr.i nekrologi 25 gr.; »wy-
tcaajrja tS gr 1 stroną 10 Umów. dro

bna 12 gr. ia wyraz; dla poizokuja-
ayob pracy 10 gr . oaimni«j«ie ogto 
• lanie 1.20 1L1 dla bazrobotn. 1 zl, 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termto drukti 
odpowiada. — P 
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Q u ^ G N D Z M na 103 kilo-
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2 poclagL i 

*• 5 u F " ' a w vdarzy ła sie wczo 

'lei 

KU Nr 
oleił 
na 

PO południu, przyczem 
5 S ' z nieustalonej przy-

s i e wagon osobowy. — 
"Czeście nie pociągnął za 

«rw a * 2 i a c h - r u d > i e d n a k m u " 
C i n a , 6 w d z i n -
cii i , ? n dziny po wznowieniu 
tm J ' n ° C v dzisiejszej o godz. 
aK<m m m ' L > i s c > ' wvpadłv z 
l V m

v D , ,ciagu osobowego Nr. 
wvoadku przyczyny ka-

T^a w c U s talono. 
''eh Z.!u^ trwała 7 godzin. 
h tZ:. a"kach. maszyniści, któ-

prowadzić pociągi 
z największą obawą 
wdrożyły szczegóło-J0we 

2eni e. 

Szczególnie uroczyście obchodzą Wiel 
kanoe nasi pobratymcy z ok';lic Budzi-
szyna, resztki włościańskich Serbów łu
życkich. W zachowanych po dziś dzień 
malowniczych strojach śpieszą na rezu
rekcję do światvń. 

Fryzyjskie rybaczki w drodze 
do kośc.oła na nabożeństwo wielkanocne 

Wolne od zajęć codzienych suną w 
skupieniu duchowem by oddać hołd 
Chrystusowi. 

Marszałek 
Przed 

Piłsudski premjerem? 
reorganizacją rządu. 

N o w e pogłoski . 
Warszawa, 4.4. — Wczorajszy ostat | 

ni dzień polityczny przed świętami mi
nął pod znakiem po^osek o rychłych i 

decydujących zmianach w rządzie. 
Wedle tych pogłosek pod koniec 

przyszłego tygodnia lub po przewodach 
nastąpi reoganizacja r / A D U . Na czele 
nowego gabinetu stanąłby' marszałek 
Piłsudski, który jest gruntownie wypo
częty i zdołał się już zorjentować w sy

tuacji gospodarczej 1 finansowej. Mar
szalek Piłsudski miałby zapoczątkować 
nowy kur* polityki zagranicznej pr^ysto 
sowanej do zmienionej konjunktury mie 
dzynarodowej. Najbliższym współpra
cownikiem marszałka Piłsudskiego tna 
zostać 

min. Matuszewski, 
który sprawowałby czynności wice-
prcmjera oraz w dalszym ciągu kiero

wałby resortem Ministerstwa Skarbu. 
Minister Matuszewski zająłby się bar
dzo energicznie sprawami fmansowemi 
i gospodarćzemi państwa. 

Z pośród ministrów, którzy do przy
szłego gabinetu nie weszliby wymienia
ją ministra spraw zagranicznych. Zales
kiego, ministra sprawiedliwości Micha
łowskiego i ministra spraw wewnętrz
nych generała Skladkowskiego. 

na Bałtyku. 
Berlin, 4.4. — Dnia 13 kwietnia nie

miecka flota wojenna rozpoczyna ma
newry wiosenne, w których wezmą u-
dział 2 krążowniki, 4 pancerniki oraz 

4 eskadry torpedowców. 
W ciągu 18 i 19 kwietnia większość 

niemieckich sił morskich skoncentrowa
na zostanie w Świnoujściu, które trakto
wane jest przez Niemcy jako 

kontrbaza przeciw Gdyni. 
Zapowiedź ta wskazuje, iż Niemcy 

w dość prowokacyjny sposób demon
strują swoje niezadowolenie z rozwoju 
naszego portu. 

Napad 60-ciu rabusiów 
na pociąg. 

Skuteczna obrona służby 
kolejowej. 

Kraków, 4.4. — Na pociąg węglowy 
Nr. 63.71 pod Jaworznem dokonała na
padu banda złożona 

z 60-ciu rabusiów. 
Służba pociągu nie dala jednak sit} 

steroryzować. Ze stróżówek wagonów 
posypały sie gęste strzały rewolwerowe 
Gdy maszynista począł zwiększać szyb
kość rabusie w obawie, by ich nie do
wieziono do najbliższej stacji zeskoczyli 
z węglarek. 

Wicedyrektor Kalinowski aresztowany! 
N o w e r e w e l a c j e 

w upadłości Banku Handlowego. 
Lodź. i kwietnia. — Sprawa upadłości Ban

ku Handlowego w Łodzi przyjcla poważny 0 -
brót 
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przed bazyliką św. Piotra. 

10 W ^ C s i ! S Z ą c y c h n a radosne nab ożeńśtwo 
Ł>ck s t.ani a P a ń c i , ; - ^ n u — ; J. 

mego 

. " a Pańskiego. 
^ W l a t y i gałązk: 
5 a - SDecvficznie 

i przed bazyliką 
ku uczczeń u 

GRO-
Zmar-

Uliczni sprzedawcy zaopatrują poboro-
palm, kt óre w odróżnieniu od innych kra-
DRZYWIĄZ na do n.edzieli palmowej. 

Jak sic dowiadujemy w ostatniej chwili, wczo 
ra] późnym wieczorem został aresztowany z po
lecenia władz prokuratorskich wicedyrektor ban 
ku p. J. Kalinowski. Aresztowanie pozostaje w 
związku z upadłością. 

Wicedyrektor Kalinowski został chwilowo 
osadzony w areszcie przy urzędzie śledczym. 

Wiadomość ta wywołała w sle;ach handlo
wych łatwo zrozumiale wrażenie. 

Jak wice wynika, sprawa upadłości Banku 
Handlowego w Lodzi przedstawia się dość za

gadkowo. Władze sadowe widocznie będą spra
wdzały czy niema w alei cech złośliwego ban 
krnctwa. 

na Górnym Śląsku. 
Redukcje robotników w kopalniach 

nie ustają. Zakłady księcia Pszczyń
skiego wystąpiły z żądaniem 

dalszych redukcy] personalnych. 
Na kopalni ołowiu i rudy cynkowej o* 
głoszony został lokaut, który objął U 
tysięcy robotników. Liczba bezrobot
nych na Górnym Śląsku przekroczyła 
cyfrę 60.000 osób. 

Po świętach z ramienia Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej wyjeżdża na 
SIąsk dla zbadania sytuacji celem zała
godzenia naprężonej sytuacji główny in
spektor pracy Klott. 

Około 18 kwietnia 
podpisanie pożyczki 

francuskiej. 
Warszawa, 4.4. — Ostateczne podpi

sanie pożyczki francuskiej na dokończe
nie budowy linji kolejowej Nowe Herby 
— Gdynia projektowane Jest około 18 
kwietnia. Podpisanie pożyczki 

nastąpiłoby w Warszawie. 

Polsko - jugosłowiański kongres 
w Poznaniu . 

Marszalek P łsudski 
wyjechał do Solejówka. 

Warszawa 4,.4. — Jak wiadomo. Pre 
zydent Rzeczypospolitej wyjechał na o-
kres świąteczny do Spały. Marszałek 
Piłsudski wyjechał natomiast d?iś rano 

wraz z rodzina 
do Sulejówka. Promjer Sławek pozosta 
je przez święta w Warszawie. Marsza
łek Senatu Raczkicwicz wyjechał na Wi 
leńszczyznę, zaś minister Składkowski 
do Gdvni. Minister Boerner udał się do 
Zakopanego, a marszałek Sejmu śwital-
ski spędzi święta w Warszawie. 

Wieśniacy 
fałszerzami pieniędzy. 

Fabryka monet 
Białystok. 1 kwietnia. Władze bez

pieczeństwa aresztowały niejakiego An
toniego Miłk iwsk-cg ) i szwagra ^ jego. 
Fiedorowicza, mies-kińców vsi Cłnty-
cze w pow*e.'ie ko isr.m-/: »wskim, pod 
zarzutem puszczani i w obieg 

fałszywych Jetinozłotuwek. 
W mieszkaniu obu aresztowanych 

znaleziono około 100 sztuk lalszywycli 
monet, formy gipsowe i kompozycję mc 
talową do wytapiania falsyfikatów. O-
baj przyznali sie do fałszowania monet 
i puszczania ich w obieg na teienie wo-i 

Ijewództw wschodnich. 

Warszawa, 4.4. — 26 b. m. rozpocz
nie w Paryżu obrady wielki kongres pol 
sko -.jtigosołowiański. Przez dwa dni 
będą omawiane 

sprawy ekonomiczne. 
Następne obrady będą przeniesione 

do Warszawy gdzie przedyskutowane 

zostaną sprawy zbliżenia polsko - jugo
słowiańskiego. 

Kongres zakończy się uroczystościa
mi na W A W E L U w dniu 26 kwietnia. Go
ście jednak pozostaną w Polsce jeszczi 
do 3 maja. Obradom przewodniczy 
prof. Ossendowski. 

Serca ludzkie korzą się. 

Wielkanocne nabożeństwa na pokładzie amerykańskiej pancernika. 

http://Adro.nutn.ci
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Wiceprezydent Wiellński porzucił szeregi P. P. S. 
S e n s a c y j n y k o m u n i k a t . 

Łódź, 4.4. — W dniu wczorajszym 
wiceprezydent m. Łod;;i dr. Edmund 
Wie l i ck i nadesłał nam następujący ko
munikat: 

„Wczoraj złożyłem mandat prezesa 
Okręgowego Komitetu P. P. S., członka 
Rady Naczelnej P. P. S. i równocześnie 
Kłosiłem wystąpienie z tej partji poli
tycznej. Ubieejcęro poniedziatku zosta
łem po raz dziesiąty w Łodzi wybrany 
orcesem OKR, zaś do Radv Naczelnej 
PPS należę już z trzech kadencyj lat o-
«iem. 

Polskiej Partji Socjalistycznej poświe 
ciłem 33 lata życia. 

Wczoraj zmuszono mnie do ustąpienia 
zwykła bandycka napaścią na mnie mi
ma, że jestem jeszcze zaledwie rekonwa
lescentem po przebytej półrocznej cięż
kie! chorobie obłożnej. 

Łącze wvrazv poważania 
Dr. Edmund WielińskL 

wiceprezydent m. Łodzi. 
Od redakcji: Jak się dowiadujemy, 

wiceprezydent Wicliński na posiedzeniu 
wskutek silnego zdenerwowania uległ a-
takowi serca. 

Przy jemny Śmigus! I 
s o 

Flakony wody kolońskiej kwiatowej z roz
pylaczem w różnych wspaniałych zapa

chach poleca 
Skład Apteczny i Perfumeria 

H. Hermam Miłwm 11. 

lit aificfi eksperym9Dtćw ze zflnwfeol 
Kie daicie się na sie 
innego rzekomo równie 

dobrego narrówić f IB " w dobrego narrówić 

.PREZERWATYWY.̂ ! <s* 9f 
to marka wypróbowana 
w cintu dziesiątków lat. 

Tak ie antyseplycznia spreparowana 

M „ C A S I N O " 

Dr. med. 

H. Krauskopf 
Aknamerja i choreby kobiece 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Tel. 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

Dr. med 
Z. RAKO1 

KONSTANTYNOWSKA * 
Specjilista ehuróh uszu. sus*™ 

Przylrnuje i d 12 -
' Id 10- I I i -<ri ? w 

Dr. med. U ó i 
p o w r ó c i ' 

Specjalista churńb skómTCk **l 

E I . E K T R O T E R ^ 

•3 

ul. Narutowicza °. tel l-'Ji 

Przyimuie od ć 8 1C rano1 8 A 

o s < 
P r z y i 

'>dd/lrlna poezek alttll * 

M O T T O i 
Ja muszę wiecznie kłamstwem żyć, 
Pod maską swe uczucia kryć, 
Sztuczny mieć śmiech, sztuczne łzy, 
Chcę w błąd wprowadzać cały świat, 
Szczerości wszelkiej mylić ślad, 
Prawdę masz znać — tylko Ty... 

na|w;ększe;lo polskiego firnu 
dgw ę!towo - mówionego p. t. 

u l i c y " 

PALĄCE 

w rolach głównych Nora Ney.Zbyszko Sawaa, Ka« J a n o w a S t t f o w n k i l 
w . . . ... . ... A kc ja dzieje się współcześnie. 

U w a g . • Passe-paHnut, bll*tv u M — - ' < * * ' W p o 1 

I łowe i w>'n» ic'a i » c z . i łwii 

« , J " ! l 0 °*° ° ' N . i . . b . w n i . ! M . , „ . , . . „ „ „ p „ a , 

Pocz. seansów w święta o 12 w poł. 
Doskonała 

w dni powszednie o 4 

rozśmieszy wszysthfch w nieprawdo
podobnych, dowcipnych, i barwnych 
przygodach w szampana M a j komed i 

w 12 aktach p. t. 

Ą p y 
OD JUTRA W I E L K I NA> PRZEBOJOWY PROGRAM ŚWIĄTECZNY 

TAJEMNICA L I M U Z Y N Y 
i r> • m mm m 

muzyka Ł. KANTORA. -
p p - Na pierwszy seans codz. 

STRZELCY 11 
wszystkie m: sjsca od 50 gr-

(Przygody wielkiego miasta) 
Nadzwyczajny dramat pełen sensacji emocji w 12 aktach. 

W roli 0 : 
Król europejskich sensacjonistów 

HARRY PIEL 
W niedzielę od godz. 3-ej. Wielki film świąteczny I 

m Całość w naturalnych kolorach! ! ! 
Role główne: 
DENIS KING- IEANNE-

TE MAC D O N A L D 
Początek seansów w niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o g. 5.30, 7.30 i 9.15 

. l l lnek lego 178, • N a j j ą a r j a ^ : „REWJA W H O L L Y W O O D - Hanką Ordonówna 1 Karol Hanusz k * * ^ 

Ceny miejsc nie 
Codz. od g. 4-ej 

' -folwa, w kwietniu (od 
*J(fr ^ w i a t chrześcijan 1. 

P dnia 13 cze rwca 1 
Św. Antoniego 
e objął b iskup P; 
dua komitety — 

irzygotowuje sie w 
Prastara P a d ^ 

celem licznych 
istoki rozpoczną s l 
to kwietnia. T y s i ą 
• kolana przed g 

•161 Antoniego, 
ftrostu "11 San to " . \ 

fczwykle si lne. B u 
Kząto w roku 1231 
lat Wznies iona 
przykuwa o k o 

(*wvxinalnośc\ą. Kt 
MCapella dcl Ss 
H ł pomnik renesai 

iera sic 5 luków. 
Sftttml l g i r l anda ! 

Wej porze m o d l ą c 
c isza 

l , v nastrój" 

- Całość w naturalnych kolorach ! 11 

K r ó l Ż e b r a k ó w 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacji. 

K I I ' I I " Y, Jako tał kalectwa nia walno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczna. KuDtura staje się 
wielką lak glawa ludzka i konewka spowodo
wać mota śmierteln.; powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
na {umowa moicj metody usuwają radykalnie 
aainiebczpieczniaisza i najzastarzalszc rup-
lury u mężczyzn, kobiat i dzieci. Na skrzy
wienia kręgosłupa, przeciw tworze
niu eta) garbów i gruźlicy, leczn. gor
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i plaskleh bolących stóp. wkłady ortope
dyczne. Sztuazoe nogi i ręce. 

świadectwa pochwalna wystawili prof. uaiwersyt.: Prof. Dr. R. Barąes 
prof. dr J. Marischler, prof dr. B. Kielanowakł. 

Spec. ]. RAP APORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódi , ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter teł. 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A : Osobista la wianie sit chorych iest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Panu Spadaliście J. ąAPAPORTOwT zamiesza, w Ładil przy ul. 

W'6'.craaałtiei Nr.'10, składani gorąca podrt^ko srania za n nieiętna slłut.ezae 
wstrzymanie mo|ei aieskle! wieloletniej przepukliny bandatem Jego metody 
tak, iz odrytem, zostałem awdlniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szcza-
śliwie niebezpieczne! .operacd 1 jestem idolny do pełaien a obowiązków 
sędziowskich, z £ , n . e m 

Dr. MAURYCY MORGENROTH 
Sędzia Sądu Apaląc. -

^ • j f o l o n ą c ^ ^ 
boty i święta od 12-3 P j l ^ J M 

ws.ys-Kici , m i e j s ^ ^ 0 w „ i e k , ; 

niema kr°Czywa
 c 

JTa^rojrlem. d 

8R0NISŁAW KOWALSKI 
ZEGARMISTRZ - JUBILER 

Lód*, al. Zachodnia Nr. 2°. (Róg 11 Listopada! 
Piotrkowska Nr. 3. 

Poleca w wielkim wyborza: 
ZEGARY ŚCIENNE, ZEGAR
KI , BIŻUTERJĘ, OBRĄCZKI 

ŚLUBNE I t. d. 
urzędnikom państw, na dog. warun 

Wszelkie reparacje w zakres 
segarmiatraoątwa i jabi lsrstwa 
wchodząca wykonywa solidnie. 

PORADNIA 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyimuie kobieta lekarz 
V niedziela i swiąta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

PORADA 3 zł. 

Druefp.ne ogrodzenia, Plecionki, 
[Tkaniny, Gazy miedz do filtrów — 
„Rabitz" do r jbót betenowych wyrabia 

i poleca 
Matensz Mikołajczyk 

Łódi , ul. Kilińskiego Nr. 167, 
tel 191-85. 

— Cen/ zniżone 30%. — — 

sj 

M 
m 

KAL0TECHNIKA 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S. Wlttczakówny 

dypL kosmetyczki 
er Lodzi, ul. Piotrkowska 91 

lewa oficyna. I piętro. 
Usuwa wszelkie wady i defekty urody 
a mianowicie, kurzalki, brodawki, znamio
na, kaszaki. siady po ospie, wągry, sa' 
mykanle porów specjalnym aparatem, pla
my, imarazczki, piegi, czerwonoić nosa 1 rąk. 
Również wykonają wsselk'»'< rods 
sstc kosmetyczne ZapoS •« 
sio włosów, apilacja w 
pialągnowanie włosów. .N» ..<uanta lampi 
kwarcową. Vita>luz i Minina. Porady bez
płatne. Przylmuią od 10 — 1 i od 2 — 7. 
Upiąkszanłe twarzy, szyi i rąk na bale 
I wieczory. „Maąui l lage" . 

L E C Z N I C A 
przy n i . Zachodnio} Nr . 27 

(róg II-go Listopada). Tel. 116-44. 
Dr. Bronikowski (chor. uszu Kardla 1 nosa) 4—5. 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne 1 weneryczne) 
11 — 12. Dr. Ja^.ński (chor. kobiet i akuszerja) 
— Dr. Probst (chor. kobiet i akuszeria) 12 i 
pól — 1 I pół.. Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
3 — 6. Dr. Koliński (chor. oczu (10 — 1 i 3 r. 
tyzo. Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) 1 I pól — 
2 1 pół. Dr. Trawiński (chor chirurgiczne) 4—7, 
DT. Kołudzkl (chor. wewnętrzne) 1 — 2. Dr. Mi -
sion (chor. wewnętrzne) 6 — 7, Dr. Rejterowski 
(chor. płuc) 1 — 2. Dr Knichowleckl (chor. 
dzieci) 1 — 2. Dr. Woznlakówna J. (chor. dzieci) 
3 — 4. Dr. Śliwiński (chor. nerwowe I psychicz
ne) 5 — 7 Gabinet dentystyczny. — Lek den
tysta Biernacka, e. 3 — 8. Umpa kwarcowa 

ostrzeżenie:. 
Na rynku poiawity sic falsyfikaty sody amoniakalnej, 

zawierające szkodliwe domieszki i bezwartościowe suro* 
gaty, sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowadzić 
w błąd P. T Klientelę. 
Ostrzegamy przed nabywaniem ta
kowych i zaw.adamłamy, łe Jedynie 

S O D A A M O N I A K A L N A , 
c z y l i K A Ł C Y N O W A I M A ( B ł e l i c l ł o ) 

w 

KOMUNIKACJA AUTOBU^1 

Ł O D 2 - P I O T R K Ó W 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o ka* 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W t ó l c z a u « k ! e ' 

Dworcu Południowym. Czas Przvi"^u °̂̂ ^ \̂̂ f<2^ 
D r O. Ryd^ 

• i i Głęboko 

zawiera OS proc. czystej sody 
1 fest produktem czystym 

1 pełnowartościowym. 
Celem ochrony naszej Szanownej 
Klienteli przed teml falsyfikatami, 

k a ł d y oryginalny worek sody amoniakalnej 

„Zakładów Sn!vay w Polsce" 
zaopatrzony jest w plombą f i rmową, 
urn co prosimy •wrócić uwagę, przy kupnie. 

Zakłady So!vay w Polsce. 
Oddział w Lodzi: A L T a d . K o ś c i u s z k i 6 9 

T e l . Nr . 115-52 i 151-43. 

UWAGA: Winnt rozpowszechniania fa lsyf i 
katów, oryg nalnei sody amoojakalnej 
(blel idło' , zostaną poc.ągniąci do odpo
wiedzialności ka rne j . 

Warszawa, w marcu 1931 r. 4743 

D O K T O R 

H. W 0 Ł K 0 W Y S X I 
przeprowadził się na ul. 

Cegieinianą 36 , tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych • wene
rycznych. Elektrotcrapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do I w pot. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
Dr. med. 

a|a ma-
rypada-

slektrolitą. 
tlanłs lampą 

„Czy wiecie Juz, f e światowej 
sławy 

ORIENT-HENN A-SHAMPOOMEH 
kszdy może zobie bez trudu prsea zwy
kle mycia doakonale ufarbować włoay 
na dowolny kolor lub siwym pierwotny 
r.olor przywrócć? Wszystkie kolory od 
kaljaśnielszego do nafciemn!a|szego łącz
nie z naimodniejszemi: Złoty — blond 
dla blondynek. Tycian I mahoniowy 
dla brunetek Żądać w kia !. aptecznych 

perfumeriach. I u fryzjerów. 
Gdzie jeszcze niema w sprzedagy. proal-
my nadesłać snaczkami sl. 2.— 1 podać 
tądany kolor, poczem przeilemy kopertę, 
próbną. Generalny Przedstawiciel na 
Polskę FR. BOGACZ. Bydgoszcz al. 

Dworcowa 93." 

Niewiaźski 
powrócił 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I mocznplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — I I | od 5 — 9 po -Ł 
W niedziele i święta od 9 — I przed poL 

Dla pali oddzielna poczekalnia. 
Qr med. 

H! PIOTRKOWSKA 24 !!! 
NOWA 

Wypożyczalnia Książek 
poleaa wszystkie ostatnie nowości. 

2t zł miesięczna 

T Ł U M A C Z E N I A 
x języków rosyjskiego, nie

mieckiego, francuskiego 1 anglelskfejo waz 
przepisywanie na masaynie. „Spalonli" FV>tr-
kowska 64, front. I piętro. Telefon 140 » W, t e -
n£ bardzo dostępne, 

Do akt Nr. 152/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, Sta
nisław Scholtzc. zamieszkały w Zgierzu przy u l 
Oen. dąbrowskiego 1«, na zasadnie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, źe w dniu 10 kwletida 1931 roku 
od godziny 10 rano w Zgierzu, przy ulicy 
Piłsudskiego Nr. 51 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Leona Krykusa 1 składających się z mebli o-
szacowanych na sumę zł. 11.200. 

Zgierz, dnia 24 marca 1931 roku. 

Komornik S. Scholtze. 
Do akt Nr. 179/1931 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, Sta-

rdsłuw Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 
Gen. dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 U 
p. C. oclasza, że w dniu 10 kwiet i la 1931 roku 
od godziny 10 rano w Zgierzu, przy ulicy 
Piłsudskiego Nr. 26 odbędzie stt sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Suchera Lenerta 1 składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę zł. 500. 

Zgierz, dnia 24 marca 1931 roku. 
Komornik S. Scholtze. 

Choroby skórne i 
Priyjmufa od 7—9 wiece. w ; 

ul. Zamenhof* 
ftil 

fl.r>' 
iii* 

Ogłoszenia d r ( 

PLLRWSZORZEULIT, 
pracownia sukien i okryć u 8 ' ^ 
dowsklcj, Nawrot 37, m. ' 
moołcl Sz. Klienteli, że z P*" 

LiKKiKV męskie, damskie 
wypłatę, ul. Piotrkowska Bf 
piętro 
ZIOŁA LhCZNICZt według 
nych lekarzy przeciw cWor,0^j 
szek, płuc, nerwów, wątroby.Ą 
hemoroidom, upbwom "bsir"k™l 
żółciowym, kaszlowi, astmie. " 
zle. artretyzmowi, reumaty^f"1'*' 
cle bezpłatnej broszury P00'1 

Iszkl - Apteka 

ZAGINAŁ weksel na 
Orbacha na zlecenie , 
kwietnia b. r. Weksel un* 
ul. 11 Listopada 3. 
W SPRAWACH h ipo teczny " ^ 
dąży majątków, urządzenia « 
wych I t. p 
Nr. 28, m. 15, 
10 rano. 4 — 5 popołudniu 

mformacyj 
front, lewe 

JLŻDZIĆ na rowerze naucZJ1 

dromie Kotustantynowska 16-
wery na wycieczki. Tamże 

P i e r w 

KURS Krubej szydełkowej ' " ' p c»' 
lei ręcznego po zł. 10. Praca ? f 

nczam haltów ręcznych, ^ Im
plikację i wenecka robotę ot*l{y*fii 
serwetki). Kaufmanowa. ul-
podwórze, prawa oficyna 

Modlat̂  
'O z a n 

' Do« ł ł l a ' V ch I cia 
%j e . ' t r ^e j Londvi 

4 (Hetn; Indu 

I S/.lll 

l A 

3 P a n o J [ > O T 
wei i korzystni V .1 X s ł T A. do łatwej i korzyst n e l 

wnętrznej. wl^^Ą 
Posada stała. W? T/1 

nie: prowizja i P 5 " ^ * 
pov/ażnie myślący z " 
zg'osić z dowód, o f 5 . ^ 0 -
rek od 3 5. i ̂ r 0 ^ ł 
1 od 3—5. TrauG*" 

Oti ~t*f 1 dobrocz 
irt^yc^aj zaprą 
jo rnałecro pok 

" taczać ich s 

P ^ L K ŁAD AUTC 

M 

[ p i w J u m k a c j i w di 
\ ^ q ? esicclu kilor 
\ * b r z ymiej ni; 
ifca W a ' a s i ? wys t 

A [ i W y s r ) a rusz>'^ 
^ n , 0 w y m i w k r 
y y ^ o ś ć 

' a l n e j służby tt 
?niien ł try 

n acze!nego 

*'t'm ̂ W u n a s t u r e c 

Dtj P^m.icniczyr 
Jk'6o ^H'żar pięć 
» n ^ J i c ' n imi w n i 
jD)« d ł owemu funk 

Sta y c h ' n a t h 

'i> s tanowiąci 

OGRODNIK wykwalifikowany ^ a * ! 
wykonuje wszelkie roboty * c 

ogrodnictwa. Jako to dęcie • ^ 
krzewów, zakładanie P a ' - , 

Wi! ' a t 

ul- ' i . i.»|f 
cowych i ogródków przy 

i nasion I. Skorasiński, Łódź. 
Nr."» « > . 

ł3"d> ZAGINĘŁA przepustka 
rząd kolejowy, zawiadowcy 
lu drogowego na nazw^ k ° 
mualda. 

Do akt Nr. 209/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgterzu, Sta
nisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 
Gen. dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 Li 
P. C. ogłasza, że w dniu 10 kwietr la 1931 roku 
od godziny 10 rano we wsi Dąbrówka Strumla-
ny gm. Luómlerz odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Józefa Kamlrlskfcgo 1 składających się z 3 
krów I 2 koni oszacowanych na sumę zł. 800. 

Zgierz, dnia 17 marca 1931 r. 
Komornik 8, Scholtze, 

Ul* 

•uf 

j r ze ni 3 

DOMEK 5 mieszkań. . 
sprzedam łub zamienię. 
Wodny Rynek 3. w Park"; 
KASZbL, chrypkę, zakatai 
oskrzeli itp. usuwają ..Zioła r 
Przez M. S. W. rej. 1349. D° v . 
d-ra farm. R. RembielińskieK0^ ^ 
djzeia 28, Telefon 149.91. ' 

cera. MASZYNIE do szycia. Stn*-. 
mereźek mało używane tan'0^ ^ 
stopada (Konstantynowska) 
III piętro, m. 42. 
AKWIZYTORZY-kl tylko 
ne do pokupnego artykułu f° ^ 
wego poszukiwani. Zgłos* e D 1 

9, od 9 - U I i - fs 

S[p godzin w j 
*H, r

c przekonać, ; 
»j * c i ł a nic ze sw 
f w ^ p c i w n f e zys 
» -..f ° j " n y co dr 

l^atn czy i ud 
Po<oi, uwa i 



„ f c u o * Str. ?. 

700-lecfe zgonu św. Antoniego. 

o s c i o l y w P a d w i e . 
P r zygotowania jubileuszowe. 

sw 

.-*». w kwietniu (od wł kor.) 
£ świat chrześcijański będzie ob-

wia 13 czerwca b. r 7<(>-lccie 
Antoniego Padewskiego, 

e objął biskup Padwy; zawia
n a komitety — świecki i rcl i-
vsrotowuje się wystawę sztuki 

!• Prastara Padwa stanie się 
r5 celem licznych pielgrzymek. 
r°ści rozpoczną się bowiem już 
F> kwietnia. Tysiące wiernych 
^ kolana przed grobem świę-

*w. Antoniego, zwany w Pa-
-rostu "lrSanto", wywiera wra 

(Nykle silne Budowę świąty-
fi w , r „ o k u - 1 2 3 1 , t , w a , a p r z e " grobem 'esiona nad 

isc nie 
fi. 4-e, - 5 ? I V 

;ta od 12-3 0 
cli mieisc PP_ 

p o d w i ń nasTńf m o d l q c v s i c h , d z i e -v ena»^o ni . . - I 0 j - c ,sza — skupienie. 

/ * D t ' l l a del 
, v Pomnik rene: 

i d ? - 1 1 Kirlandarr 

Kaphca św. An-
Santo) tworzy 

Na slu-
łuków, ozdobionych 

W kapli-

pi 
Przed oł-

J |- lasek, protez — zło-
cudownie uzdrowionych. 

, e n i > gładka marmurowa 
Olt; 
Ula »N'«WI\a 111(11 UHM \f WŁ1 

ti i e n i n ?roczywa ciało świętego, 
• i w K l c c z ^ c v c h postaci. mod-
3 t a b h c v C r S c , m - , d o t v k u j a c p r a -Głęboko wzruszający 

Kościół św. Antoniego w Padwie 
zdobili najznakomitsi mistrze: Giotto. 
Donatello, Andrea Ricco. Po obu stro
nach Sanktuarjum sześć kaplic różnych 
narodów, czwarta zrzędu — polska św. 
Stanisława, malowana przez Tadeusza 
Popiela ze Lwowa. Ale oto zamykają 
kościół. Świątynia pustoszeje. Czarno 
ubrane Włoszki poważnie schodzące ze 
stopni. Wszystkie przeważnie w czar
nych kaszmirowych weneckich szalach. 
Przed San Antonio kramy z dewocjami 
Cała Padwa żyje jakby pod urokiem 
świętego. W witrynach sklepowych 
mnóstwo obrazów, przedstawiających 
życie św. Antoniego i jego nauczyciela 
św. Franciszka z Assyżu. 

Ciche miasto, mające dziś 70.000 mie
szkańców, było ongiś centrum nauk. i 
sztuki. Założony w 1222-im roku uni
wersytet ściągał uczniów ze wszyst
kich krańców turopy zasłynął uczony
mi i profesorami. Kształciło się tu w:e-
lu Polaków Król Stefan Batory i Jan 
Sobieski byli również uczniami padew
skiej uczelni. Na placu Wiktora Ema
nuela 11 wśród bujnych drzew, w wiei-
kiem kole stolą 82 posągi byłych ucz-
mów padewskiego uniwersytetu, mię
dzy innymi posągi obydwóch królów 
polskich. Jest to jedyny plac w swo'm 
rodzaju, piękna pamiątka Padwy — m!e-
sta nauki 

pomimo dosyć ożywionego 

5 0 0 O o < 1 mle T 
sksel unie 

•poteczay6 of̂  
zadzertia oP* k' pot 

rmacyj t ^ ' "j 

itwy przed sklepem 

południu 

:rze 
owska 16-
I. Tarrijt 
elkowri 

vs2 

Do r t

n i a ' V c h i ciasnych uliczek 
l i c h e j Londynu miał skk-

- l e t n i Indus Indrcs Ali 
Jh»»? W y c n rodaków „Głów-

mych. t*sS" T e C 
robotę t ^ Ą 

owa. ul. r>v 

ificyna 

1 dobroczynność. 
I£fi J V c ' , a l zapraszać uhogeh 
' ^3 'ego pokoiku za sklc-

"•^czać ich skromnym po-

I 

o r z y s t n « l y J 

;tała. * l f l ł 
a i P ^ ; > ! 

myślący 2 8

 w 6 

^rzen,.. 
9 swą 

zamordowanego Hindusa. 
s ;'łkicm. Tego człowieka znaileziono o-
negdaj w jego mieszkaniu z kilkoma ra
nami głowy, martwego. 

Morderstwo zostało odkryte przez 
dwóch Indusów którzy też natychmiast 
zawiadomH! policję. Urządzono obławę 
w całej dzielnicy i przytrzymano 

wleln kolorowych marynarzy, 
którzy bywa!' w sklepie zamordowa
nego Indusa żaden z nich jednak me 

i szanowany przez 

°E LA WRE- 24> 

O T Ę P I E N I K C 
POWIEŚĆ. 

ŁAD AUTORYZOWANY ZOFJI PIASECKIEJ-KAŁICINSKIEJ. 

ilifikowa 

adowO' " 
iazvn'sk° 

anie. " 
Parku. 

, „Zioła 
zan p o ł * ^ 

1349. Do * i * 

#1 elińskie«° 
19-91 

ane 

r«-

owskaJ 3, 

ko Ł 4 r K a pr .zwyczajonego do 
,|Unikacji w dawnem życiu, 

bĄ e sicc!u kilometrów na go-
vyci ° l l l r zy'uiei mnsy, jaką była 
k a ^ 3 ' " s ' e wystarczająca, 
ojj^yspa ruszyła z miejsca w 

L niowym , wkrótce osiągnęła 

palnej służby technicznej nfkt 
JJ l e Milen ł trybu życia. Pod 
J?. "aczelnego redaktora Ga-

dwunastu redaktorów z ca-
jirljlifj Pomocniczym wykonywało 
' i ' . ' , C i y ż a r pięćdziesięciu me-

n a d nimi w nczem nie prze-
"lowemu funkcjonowaniu a-

H ln!Czych i nadawczych i nie 
i E°war.ia się Gorgony z dwo 
^ l i . stanowiącemi centra pra 

ij?rC godzin wystarczyło Me-
3 przekonać, że Gorgona za 
» a c ' ła nic ze swoich dawnych 

tylko s ' " iif 
ykułU fP^ę** 

^ fc iwnie zyskała nowe. Za 
p o j o n y co do losów wyspy 

•^ r ; 5zn czy i udał się do pry 
Po<oi, uważając, że teraz 

r&s najwyższy pomyśleć o sobfe i o swo 
ich jeńcach, Sylwji i Piotrze Saint-Cla'r. 

V I I I . 

„Pani, ja mogę go unicestwić". 

Na parterze bloku centralnego, bezpo-
rednio pod gabinetem f pokojami Mezar-

ka mieścił się obszerny i piękny apartament 
przeznaczony na więżenie Sylwji i Piotra. 
Wspaniałe, wygodne a nawet urocze było to 
więzienie, gdyż okna jego wychodziły na 
obszerny zimowy ogród oszklony, otoczo
ny wysokim murem. Chociaż mur ten był 
pokryty całkowicie roślinami pnącemi, nfe 
mniej jednak przypominał o niewoli. 

Sypialnię Mezarka z salonem na parte
rze łączyły schody wewnętrzne. Znalazłszy 
się w salonie, profesor zadzwonił: Po chw li 
weszła młoda dziewczyna, ubrana modnie 
w białą tunikę, przepasaną czerwonym pas 
kiem, odsłaniającą ram ona i nogi, obutp w 
trepki. Długie, splecione, jasno-blond war 
kocze twnr-yły rodzaj aureoli. Skłoniła się 
głęboko, wyprostowała i zwróciła niebie
skie naiwne oczy na Mezarka. 

— Eldo, powiedz swej pani, że chce 

rynku i niektórych ruchliwych uliczek, 
kryje w sobie jakieś zadumanie, zapa
trzenie, żyje cala minioną, dawną prze
szłością. Choć tramwaj elektryczny 
głośno dzwoni i hałaśliwie toczy się po 
szynach, pomykają nieliczne samocho
dowe dorożki — miasto jakby się opar
ło czasowi, wszystko tchnie dawnem' 
wiekami każdy kamyczek przypomina 
o dawnych dziejach. Częściej tu mrż-
sipotkać habit zakonnika niż krótka 
współczesną sukienkę; ruch uliczny 
wcześniej zamiera niż w ożywionej po
bliskiej Wenecji. 

W wystawie sztuki religijnej zgło
szony jest udział Polski. Można się spo
dziewać, iż będzie ona reprezentowana 
jak najgodmej. 

J. D. W. 

Narkotyk dla bandytów. 
Potajemna sprzedaż odurzających środków. 

Męczące, wrzaskliwe, zziajane ~>d 
pośpiechu, wytężające i wyczerpujące 
nerwowo życie współczesne — załamu 
je ludzi o słabszych charakterach i wąt 
lejszei wytrzymałości. Szukają oni pod 
niety, ucieczki od życia i złudnej rozko
szy — w różnych narkotykach, przy 
których za krótkie chwile oszałamiają
cego upojenia płacić trzeba drogą cenę 
zdrowia, 

a nawet życia. 
Konsumcja narkotyków, które są o-

szałamiającemi truciznami, tak dalece 
w ostatnich latach wzmogła się w świe 
cię cywiTzowanym. że sprawą tą zajęła 
się Liga Narodów, która pragnie wal
czyć z tą prawdziwą klęską współ
czesnej ludzkości. 

Dziś po świecie rozchodzą się po
tworne masy wszelkich trucizn narko
tycznych. Jedna tylko Szwajcarja wy
twarza dla celów leczniczych dla swo
ich obywateli zaledwie 2 funty rocznie 
różnych preparatów odurzających, lecz 
za to eksportuje do innych krajów około 

Tragiczn 
O trzy mile od Folkestonne w Capei 

mieszkało małżeństwo, którego fenome 
nalna miłość ma z pewnością nie wicie 
równych sobie na świecie. 

Krótko mówiąc, państwo Walkington 
stanowili idealne małżeństwo, ich po
życie bez chmur 

trwało lat 26. 
Aż wreszcie w grudniu uderzył w ci 

che gniazdo Walkingtonów grom. Zona 
zapadła na ciężką chorobę. Kochający 
małżonek, emeryt poświęcił się pielę
gnowaniu chorej Przeciągająca się nie
moc p. Walkington wyczerpywała siły 
starszego pana. Nie chcąc Jednak mar
twić chorej małżonki p. Walkington u-
dawał. że się dobrze czuje. Tak upły
nęło pół roku. aż przyszła noc tragiczna. 

P. Walkington po sporządzeniu kola
cji nastawił głośnik odbiornika radiowe
go I udał się na krotki spacer dookoła 
domu. stojącego samotnie, 

zdała od miasteczka. 
P. Walkington długo czekała tej no

cy na powrót męża. aż wreszcie usnęła 
przy dźwiękach muzyki radjowej. Po 
kilku godzinach zbudziła się i stwierdzi
ła z niepokojem nieobecność męża. Peł
na złych przeczuć, ciężko chora kobie-

a i noc męża, 

mógł podać bliższych szczegółów zbro
dni, ani przypuszczalnych jej motywów. 
Napróino też szukano narzędzia, ktć-
rem Ali został zabity. 

Pewna kob ;eta. która zajmuje pokM 
nad mieszkaniem sklepikarza, zeznała, 
że ostatniej nocy słyszała u niego sprze 
czkę. N ;e wiedziała jednak, by ktokol
wiek wychodził ze sklepu. Dotychczas 
nie ustalono, czy tajemniczy Indus padł 
ofiarą planowanego skrytobójstwa, 
czy też został ugodzony śmiertelnie pod 
czas sprzeczki. 

Przed jego sklepem na ulicy groma
dzą się tłumy mahometan, którzy pod 
golem niebem odprawiają nabożeństwo 
za jego duszę. Podobno bowiem Indries 
AJi mimo skromnego stanowiska spo
łecznego. Jakie zajmował piastował 
wśród swych ziomków l wsnofwyzpaw 
ców iakąś tajemniczą a wysoką god
ność. 

z nią mówić. Niech powie, czy mam tu 
czekać na nią, czy przyjść do niej. 

W parę chwil później młoda kobieta po 
woli wchooziła do salonu. Była to Sylwja 
Saint-Clair. Żona Sowiookiego przez czas 
snu kataleptycznego ne postarzała się wca
le, była w pełni blasku młodości i urody. 

Ubrana w tunikę iego samego, co słu
żąca kroju, ale szerszą, dłuższą i z miękkie 
go jedwabiu, koloru lawendy, znakomicie 
harmonizującego z jej złocist. włosami, w 
koturnach i cężkich jedwabnych pończo
chach, z obnażonemi ramionami i włosami 
upictemi w ciężki węzeł. Sylv/ja tyła fascy 
nująco piękna. Kobieca moda starożytnego 
kroju sukien, moda trwająca już od plęć-
dzies ęicu lat, zapowiadała jeszcze długo 
swe panowanie. Częste zmianv dotyczyły 
tylko drobazgów, jak długość, kolor f gatu 
nek materjału, lub akcesorja, paski, toreb
ki, rękawiczki, rbuwe, biżuterja, fryzura. 
Prócz tego surowo przestrzegane zwłasz
cza u Nordystów przepisy- nakazywały 
trzymać się w ubraniu przedewszystkiem 
przepisów higjeny. Sylwja przyjęła z zado
woleń em wygodną a jednocześnie elegan
cką mo^ę. 

Buntowała się zato wewnętrznie prze
ciwko przymusowej niewoli i wielu fnnym 
rzeczom. Była zawsze gotowa na odparcie 
każdej ofenzywy. Ten stały tajony hunt, po 
m:mo spokojnego wyrazu twarzy, nie był 
dla nikogo tajemnicą, a tern mniej dla Me-
z?rka. 

Tego dnia Sylwja wstała wyjątkowo 
wcześnie. Po kąpieli, roalecip i le.kk:em śnia 
daniu, wybkrala sie właśnie na spacer do 

ta, z trudem zwlokła się z łóżka i pełza
jąc powoli na czworakach, udała się na 
poszukiwanie zaginionego. 

W ten sposób dotarła do hallu. Tu 
spostrzegła z przerażeniem, że jej ma.ż 
leżał na podłodze, nie dając oznak ży
cia W prawej dłoni trzymał mokry rę
cznik przyciśnięty 

do okolicy serca. 
Nieszczęśliwa kobieta wydała okrzyk 

przełażenia i padła, przywierając usta
mi do stygnących już dłoni kochanego 
człowieka. Gdy minęło omdlenie, kobie 
ta próbowała wzywać pomocy glośnem 
wołaniem, lecz d-mi ich był zbyt odda
lony od osicdleń ludzkich, aby wołanie 
usłyszano. 

W ten sposób ciężko chora przesie
działa przy drogich zwłokacli aż do ra
na, dopóki nie zjawiła się. jak codziennie 

50.000 funtów. 
A przecież obok Szwajcarii mamy sze
reg innych krajów produkujących nar
kotyki. 

Sprawa produkowania narkotyków 
jest bardzo skomplikowana. Kraj. po* 
trzebujący dla swoich celów leczni
czych pewnej iJości narkotyków, zezwa 
la fabrykom na wytworzenie pewnej 
Ich ilości. A tymczasem — fabryki nie 
stosują się do udz;eIonego im zezwole
nia i produkują dziesiątki, a nawet setM 
tysięcy kilogramów. Taka produkcja 
opłaca się znakomicie, gdyż 

potajemna sprzedaż narkotyków, 
dokonywana po cenach niezwykle wy
górowanych, przynosi kolosalne zyski. 
Dla przykładu warto przytoczyć, że np. 
kilogram heroiny w sprzedaży oficjalnej 
jako środek leczniczy kosztuje 350 do
larów, a ten sam kilogram w sprzedaży 
potajemnej — kosztuje Już 15 tysięcy 
dolarów. Przy takiej różnicy cen, przy 
tak kolosalnym zarobku — 

ryzykować warto... 
Naturalnie, dzięki potajemnej sprze

daży narkotyków — rujnuje się moral
nie f fizycznie masy ludzi. Najbardziej 
używanemi narkotykami są: heroina 
kokaina I morfina. One też cieszą się 
nijwickszem powodzeniem w sprzeda
ży potajemnej. 

Rzecz charakterystyczna: w Ame
ryce głośne napady bandyckie są wyko 
nywaue przez ludzi, którzy uprzednio 
zostali nastrojeni na ton szaleńców 
nrzez zażycie heroiny. Dzięki temu. w 
bohaterski nastrój wprawiającemu, nar
kotykowi — bandyci z większą odwagą 
'dą pełnić swe występne 1 niebezpiecz
ne czyny. 

o tej porze, posługaczka. Wezwany le
karz stwierdził zgon p. Walkingtona na 
udar serca. Choroba Wolkington od o-
wej tragicznej nocy pogłębiła się. Le
karze spodziewają się drugiej katastrofy 
lada chwila. 

Rozkosze zimowe w wiosennem słońcu. 

Słońce alpejskie praży mocno i skutecinie walczy ze śniegiem. Korzystaiao 
x tego namarae, łącząc uciechy , P ? r t u zimowego z wiosennen!Topraniem i i , 

na kolor kronzowy. 

ogrodu, gdy blada Elda zaanonsowała jej 
wizytę Mezarka. Sylwja poszła natychmiast 
na spotkanie nieoclgadnioncgo wroga,, któ
ry nigdy nie chciał jej nic wyjaśnić. 

— Czego pan chce ode mnie? Czy od
powie mi pan wreszcie na moje pytania? 

Dotychczas Mezarek zazwyczaj prze
cząco potrząsał głową j odchodził. Tym ra
zem ze wzruszeniem j zdziwieniem usły
szała Sylwja: 

— Przyszedłem dziś tak wcześnje, aby 
mleć czas odpowiedzieć na wszystkie pani 
pytania. Siądźmy. No, jestem gotów, pro
szę pytać. 

Z bezceremonjalnoścją źle wychowane
go człowieka, Mezarek nie czekając na Syl 
wję, pierwszy zajął miejsce w wygodnym 
fotelu i założył nogę na nogę. Chociaż roi 
mawiała z nim dotychczas tylko dwa ra. 
zy, osądziła go już jako genjalnego bru 
tala, zresztą cóż ją obchodzić mogły man-
jery tego człowieka? Siadła więc naprze
ciwko niego j rzekła: 

— Gdzie jest i co robi mój mąż? 
— Wjdzę, że troszczy się pani wtęcej 

o niego, njż o syna j siebie. Jak bardzo 
musi go panj kochać! Nic nje szkodzi, 
tern większą przyjemność sprawi ml póź
niej panj uległość — mruknął 1 dodał os
trym głosem: — Mąż panj znajduje sję 
na Morzu śródziemnem na sztucznej wy
sp?* w kształeje gwiazdy zwanej Stellą. 
O tam rozVazuje tak, jak ja tutaj. Mąż 
panj wie, że pan! jest ze mną na Gorgo 
nie. A1P nie wte i dzięki moim staranom 
nl« dowje sie nigdy, gdzie sję znajduje 
Gorgona, 

— A my gdze się znajdujemy? — py. 
tała Sylwja z dzjwnym spokojem. 

— My... Ha... Ha... — chichotał profe. 
sor. — Nje będę ukrywał przed panią, ż« 
Gorgona zamieniona przez mój genjusz w 
statek podwodny, płynie ku Morzu śród
ziemnemu 1 ku Stelli. 'Mówiąc ściśle, jes
teśmy w obecnej chwllj na granicy tery. 
torjum francuskiego. 

— W jakjm celu robi pan to wszyst. 
ko? 

Spodziewał się podobnego pytania. — 
Skrzyżował ręce na pjerslach, mrucząc: 

— Tak pani pilno... Poco to wszystko* 
zaraz wszystko... wszystko... Ale to jest 
skomplikowane... Każda kobieta potrafi 
zagmatwać najprostszą sprawę 1 uczynić 
ją nje do rozwikłania, albo do trzech słów 
redukuje najzawflszą formułkę. Poco to 
wszystko... Co pani rozumie przez słowo 
wszystko, proszę wyrażać sję ściślej. Za
pewniam panią, ze«.. 

Przerwał zdumiony. 
Sylwja Saint-Clair śmiała się dżwffei 

nym pogardliwym śmfechem, przypatru
jąc stę genjalnej bestjt ludzkiej, w której 
władzy znajdowała sję wraz z synem. 

—Ponieważ prosi mję pan o to, roz
dzielam poprzednie pytanie na trzy pun« 
k ty : Dlaczego wyrwał pan mnie i Piotra 
opjece ojca 1 męża... Dlaczego przeniósł 
pan nas w swojem towarzystwie w przysi 
łość. I co pan zamierza z nami zrobić...? 

Milczenie. Mezarek slSclzjał ze śefąjr, 
njętemj brwiami j zasępioną twarzą, SyL 
wia etągnęła dalej: 

(c. d n.\ 



Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Zgłaszane są do przeglądu w wydz'a 

le przemysłowym magistratu dorożki 
konne, nie odpowiadające wymiarom, — 
Władze przemysłowe wobec tego podały 
do ogólnej wiadomości, że, stosownie do 
obowiązujących przepisów, budowa do
rożek konnych w Warszawie powinna od 
powiadać następującym wymiarom: roz 
sław osi przy dorożkach parokonnych po 
winien mieć 200 cm,, przy jednokonnych 
nie mniej, niż 195,5 cm., średnica koła tyl 
nego 106,5, szerokość siedzenia głównego 
dla pasażerów (bez poduszki i ob'ć tylne 
go i bocznego) — 102 cm., głębokość te
go siedzenia — 49 cm., wysokość, licząc 
od dna pojazdu do poduszki -.— 26,5 cm, 
wysokość dorożki, tj. odległość między 
przednim wierzchem podniesionej budy a 
dnem dorożki — 146,5 cm., przednie sie
dzenie dla pasażerów (ławeczka) powin 
na być jednakowej długości z kozłem, a 
szerokość tej ławeczki powinna mieć— 
22,5 cm. 

» • • 
Ost. poranek muz. w Fjlharmonji war

szawskiej poświęcony był muzyce klasy
cznej z ósmą symfonją Beethovena na 
czele. Solistami byli pp.: Jadwiga Hajdu-
kowska (śpiew) i młoda pianistka p. Bro 
nisława Rożenmaumówna, która wyko
nała koncert d-moll Mozarta. Dyrygował 
p. Bronisław Wolfstal. Ostatnim koncer
tem popołudniowym symfonicznym dyry 
gował Grzegorz Fitelberg. Jako solistka 
wystąpiła młoda pianistka, p. Marja Doń 
s k a , uczennica prol. Schnabla i grała 
wraz z orkiestrą k o n c e r t c-moll Beetho-
vena oraz utwory solowe Schumanna i 
Brahmsa. 

• • • 
W związku z likwidacją bursy dla 

młodzieży rzemieślniczej przy ul. Żelaz
nej i uchwałą rady miejskiej w sprawie 
przywrócenia fundacji St. Staszica, wy
dział opieki społecznej magistratu posta 
nowił wystąpić do magistratu z wnios-
k em: o przeniesienie schroniska dla nie 
uleczalnych do opróżnionego gmachu 
zlikwidowanej bursy. Gmach schroniska 
latomiast byłby regenerowany jako Dom 
zarobkowy fundacH Staszica i przezna
czony na stały pobyt lub czasowo dla o-
sób następujących kategoryj: dla osób 

ze zmniejszoną zdolnością do pracy, nie 
posiadających środków utrzymania i sa
motnych. Organizację Domu zarobkowe
go im. St. Staszica powierzono warszaw 
skiemu Domowi zarobkowemu przy ul. 
Czerniakowskiej. Wydatki na utrzymanie 
fundacji byłyby pokrywane z odsetek od 
regenerowanych kapitałów użytkowego i 
fundacji staszicowskiej. 

» # « 
Według danych statystycznych władz 

policyjnych i pogotowia ratunkowego, o-
fiarami wypadków i katastrof samocho
dowych i motocyklowych w roku ubieg
łym padło w Warszawie 912 osób ran
nych i 50 zabitych. Na życie targnęło się 

,E C R O* 

9 1 razy na ławie oskarżonych. 
Stały klient Temidy. 

Ze Lwowa donoszą. 
Michał Sobolewski, mimo stosunko

wo młodego wieku, liczv bowiem 30 lat, 
dobrze znany jest policji i sądom. 

90 razy 
stawał on już przed groźnem obliczem 
sędziego, oskarżony o ciężkie uszkodze
nie ciała lub opilstwo. 

Wczoraj po raz 91 zasiadł na ławie o-
skarżonych przed sędzią Medyńskim. 
by odpowiadać za pobicie sw ej przyja

ciółki i jej koleżanki. Sobolewski pod
piwszy sobie dobrze w jednej z lwow
skich knajp, w podchmielonym stanie, 
przyszedł do domu i w trakcie kłótni 
ciężko pobił Marję Saneczko i jej kole
żankę, Zofję Śmigielską. Pobite niewia
sty zaskarżyły 

nierycerskiego Michała 
do sądu i wczoraj za brzydki ten czyn 
został skazany na miesiąc aresztu. 

KRATECZKI. 

K t o p r o s i ł ? 
Awantura w knajpce. 

Fakt, ie najwięcej awantur w lodz i ł AWANTURA, 
ma swe źródło w pijaństwie, dowodź łby, I tu zaczyna się tragedja. Mmtus byj 
że alkohol ma zły wpływ na usposobienie przekonany, że prosił Pawlik, Pawi k zas 
łodzian Niewiadomo jednak, czy gdyby lu święcie wierzył, że pije na rachunek Mio
dzie nie pili, nie znajdowaliby podówczas | tusa. To też po przedłożeniu im rachun 

Dolary w stare! § 
Radość lokatorki. 

Ze Lwowa donoszą. 
Sabina Korngold, zamieszkała przy 

ulicy Katedralnej I. 6, uprosiła dozorczy-
nię tej kamienicy, bv jej była pomocną 
przy robieniu porządków przedświąte
cznych i przy tej sposobności poleciła, 
by usunąć 

stara słomę z siennika. 
Słomę też wyjęto, a dozorca zawiózł 

ją na plac Targowicy na brzeg Sanu. 
Nagle jednak czarna rozpacz ogarnę

ła p. Sabinę, która zaczęła załamywać 
ręce i lamentować. Przypomniała so
bie bowiem, że w tym właśnie sienniku 
głęboko w słomie miała ukrytą starą, 
wielką torebkę damską, a w mej gotów
kę w kwocie zł. 380 i 14 doi. amer., ksią
żeczkę Kasy Oszczędnościowej na 350 
doi., weksel na 500 zł. i kilka innych we
ksli oraz dokumenty osobiste. 

W odpowiedzi na lamenty p. Korngol 
dowej dozorca stwierdził, że nic 

prócz słomy ni< 
Zdesperowana tak 

Korng^ldowa złożyła 1 

śledczym za pośrednict 
Sclinccbauma doniesie 
wdrożenie dochodzeń i 

Wbrew jednak wszel 
warnom zjawił się nagi 
poszkodowanej p. Korni 
P Jan Tereszkiewicz, ii 
necznej 1. 8 i zwrócił jej 

z cała zawarł 
Bezgranicznie urado 

goldowej. która w tak n 
sposób odzyskała swoją 
nil p. Tcraszkiewicz, że toj 
w słomie, którą zabrał 8 
cv do domu. Na podsu 
zaś zorjcntował się co dc 
cielki. Czy p. Korngold 
p. Tereszkiewiczowiaiak 
tern milczy kronika pol 

Święta 
Dwud 

ny 
"« Prze 

p o g r a m h 

rfsta 

innych powodów, któreby pozwoliły im 
wyładować nadmiar swoich temperamen 
tów. Ostatecznie bowiem cóż ludzie mają 
robić w dobie bezrobocia, kiedy w braku 

Pracy trzeba znaleźć inne jakieś zajęcłe. 
iją więc i biją się. Picie i bicie jednakże 

wymaga pewnej sztuki, jedno i drugie 
trzeba umieć robić. Naogół jednak łodzią 
nie piją i biją się po fuszersku. Bez przy
gotowania, bez treningu pod okiem do
świadczonego fachowca, bez umiłowania 
rzetelnego tych sportów. Dlatego bójki pi 
jaków są zwykle takie nieciekawe i or
dynarne. 

O jednej takiej bójce przeczytacie po 
niżej. 

W CICHEJ KNAJPCE. 
Dnia 16 stycznia r. b. Karol Pawlik, 

zamieszkały przy ulicy Malczewskiego 
wraz ze swym sąsiadem, Józefem Miko
łajczykiem, wybrał się na przechadzkę. 
Na ulicy Rzgowsktej spotkali wspólnego 

Erzyjaciela Stanisława Mintusa, zamiesz 
ałego przy ulicy Młynarskiej. Wiadomo, 

że ludzie dorośli nie będą przecież jak 
warjaci spacerowali po ulicy. Ludzie do 
rośli, dojrzali inne mają cele i wymaga
nia. To też wstąpili oni na jednego do 
knajpki Bolesława Cichego. 

Sąsiad Józef Mikołajczyk, tknęty 
mądrem przeczuciem odrazu ulotnił się, 
tak, że pozostał tylko Mmtus z Pawli
kiem. Rzeczywiście wypili tylko po „jed
nym". Znowu po jednym i znowu po jed
nym i tak dalej, aż tych jednych zrobiło 
się kilkanaście. 

Po godzinie rachunek wyniósł 27 zł. 

ku, Mintus oświadczył Pawlikowi, ie pie 
nlędzy nie ma, a to samo Pawlik powie
dział Mintusowi Zaczęli się sprzeczać i 
wymyślać sobie. Ale taka sucha argumen 
tacja nikogo nie przekona, zwłaszcza nie 
przekonała Pawlika, lo też Mintus zaczął 
okładać Pawlika, ile wlezie. Z trudem za 
wleczono go do domu i przy okazji ode
brano 27 złotych za rachunek. 

W rezultacie awantury Sąd Grdz.ki ska 
zał Stanisława Mintusa na 1 miesiąc are
sztu, zaś Karola Pawlika na 50 zł. grzyw
ny lub 7 dni aresztu. 

Jcrz Krzccki 

Postrach magazynów mebK" 
Nowy rodzaj oszustwa. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Różnego rodzaiu oszustwa są już dz! 

siaj na porządku dziennym, i każdy ma 
się mniej lub więcej na ostrożności, aby 
nie paść ofiarą oszustów. To też prze
ścigają się oni w pomysłach, aby jak naj 
łatwiej i najskuteczniej dobrać się 

do cudzej gotówki* 
Na oryginalny pomysł oszustwa 

wpadł niejaki K.. który zamieszkując po 
za Bydgoszczą, utrzymuje jednak tutaj 
mieszkanie I przyjaciółkę. Otóż tę przy 

Dzieci szkolne przed mikrofonem. 
Ciekawe programy stacji lwowsk)ei. 

w roku ubiegłym 1.364 osoby, w lej licz
bie 368 z wynikiem śmiertelnym. Obara
mi wypadków tramwajowych padło 248 
rannych i 29 zabitych. Wskutek wypad
ków kolejowych zostało rannych w War 
sza wie 1 pod miastem 71 osób i 26 zabi
tych. Zabójstw, względne morderstw do 
konano na 72 osobach. Ofiar kąpieli w 
miesiącach letnich było 45. 

Ze Lwowa donoszą: 
Dyrekcja programowa rozgłośni lwow

skiej Polskiego Radja wespół z Kurator
ium Okr. szkolnego lwowskiego podjęła 
ostatnio myśl zorganizowania i nadawa
nia przez radjo raz w tygodniu 

stałych szkolnych poranków 
radjowych dla młodzieży szkól powsze
chnych. 

P. wizytator Koziara, który z ramie
nia Kuratorjum lwowskiego zajmuje się 
organizacją tych audycyj, posiada już 
szereg projektów tych poranków. W y - . . 
konawcami audycyj szkolnych będą no-| cyj. 
szczególne szkoły powszechne lwów 

skie. a z czasem i prowincjonalne, któ
re same będą układały i wykonywały 
program przed mikrofonem. 

Audycje te zorganizowane są w ten 
sposób, że na polecenie Kuratorjum dzie
ci szkół powszechnych będą zwolnione 
w oznaczonej godzinie od nauki i udadzą 
się do sal, gdzie zainstalowane są 

odbiorniki i głośniki, 
w które wiele szkół jest już zaopatrzo
nych. W ten sposób kilka tysięcy klas 
na terenie Kuratorjum lwowskiego bę
dzie mogło równocześnie słuchać audy 

Młot w przedhistorycznym grobie. 
Nowe wykopaliska na Pomorzu. 

Ze Starogardu donoszą. 
Na polach obszaru dworskiego Stary 

Las przy Starogardzie odkryto w dniu 
onegdajszym grób przedhistoryczny, 
który da nader ciekawe pole pracy hi
storykom badającym zamierzchłe cza
sy słowiańszczyzny, z nad morza Bał
tyckiego. 

Grób ten odkryto w tak zwanej „Zło-

YVES FLORENNE. 

Zbrodnia. 
— Wyobrazić sobie nie możecie, — 

rzekł radca Vaucler — całej przebiegło
ści przestępców, niezwykłych sposo
bów, jakich używają. A w dodatku je
szcze niekiedy natura sama staje się ich 
Sprzymierzeńcem. 

Opowiem wam jeden przykład. 
Było to na początku mojej kai jery; 

naznaczono mnie sędzią śledczym w ma 
łem miasteczku na Południu, którego na 
zwy wam nie wymienię. Było to jedno 
z starych miast, ściśniętych w złotych 
murach, które o zachodzie stawały się 
różowe, miejsce świetlane a jednak 
smutne. Dzięki memu zlekka melan
cholijnemu usposobieniu znajdowałem 
nawet pewną przyjemność w 
zwiedzaniu starych, samotnych ulic, sta 
rvch studni i wodotrysków, na brzegu 
których wiadra w ciągu dziesięcioleci 
wyżłobiły ślady w kamieniu. 

Pewnego rana wyszedłem na prze 
chadzkę na przedmieścia, gdzie zieleń 
drzew nęciła świeżością. Brzęk blachy, 
uderzonej młotem, wpadł mi w ucho — 
dźwięk tak hałaśliwy i dysharmonijny, 
Że wobec niego zamilkło wszystko. — 
Hałas ten pochodził z zielonego, wysoko 
umieszczonego wozu, stojącego w rogu 
rynku. W przejściu zauważyłem wyso
kiego draba, pochylonego nad kotłami, 
który zwrócił ku mnie gorejące oczy i 
twarz o suchym profilu. Kilkakrotnie 
Jeszcze podczas spaceru w te strony w i 
dywałem tego egzotycznego blacharza. 

Bezczynność moja w międzyczasie 
zaczęła mnie nużyć. Nic się nie działo, 
nie było żadnego zabójstwa! I do cze
go tutaj przydać się mogłem? Nigdy 
nie bvłcm złym człowiekiem i nie żąda
łem żadnej — że tak się wyrażę — defi
nitywnej ofiary' Ale przynajmniej usi
łowania zabójstwa, kradzieży z włama
niem, — słowem: czegoś, co dostarczy
łoby mi zajęcia. — Albo się lubi swój 
zawód, albo sie go nie lubi! Co do mnie 
lubiłem swój i chciałem pracować usil
nie. Pragnąłem zajęcia. Jakoś . nada
rzyło się wkrótce. 

tej Górze" niedaleko Jeziora, do które
go mieszkańcy Starogardu urządzają w 
lecie gromadne pielgrzymki dla znajdu
jącej się tam leszczyny (orzechy). 

Większa część grobu 
została już odkopana. 

Znaleziono w nim naczynia i narzę
dzia z epoki kamiennej 1 bronzowej oraz 
srebrne monety, widocznie z późnicj-
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Któregoś rana zbudzono mnie o świ
cie. Odkryto zbornie, popełnioną na p. 
Parnlol, bogatym rentierze, którego w i 
działem kilka razy. Zastępca mój i se
kretarz już czekali na mnie w powozie, 
ponieważ mieszkanie ofiary znajdowało 
się na przedmieściu. 

Na miejscu wypadku groza widoku 
zbrodni ostudziła mój zapał, przejmując 
mnie litością. Głowa nieszczęsnej o-
fiary była literalnie rozpłatana na dwie 
części; uderzono go z taką silą i gwał
townością, że mury zostały obryzgane, 
a krew, sącząca się strumieniem wzdłuż 
pokoju i korytarza do drzwi wejścio
wych, zwróciła uwagę mleczarza, któ
ry przyszedł dla dostawy mleka i za
alarmował władze. 

Krótkie dochodzenie lokalne stwier
dziło aż nadto wyraźnie, że motywem 
zbrodni był rabunek: niczego nie bra
kowało, ani wyważonych szuflad, ani 
wyłamanych zamków u szaf. Zrazu nie
porządek na miejscu zbrodni i ohydny 
sposób zabójstwa zdawały się świad
czyć, że chodzi o bestję łatwą do wy
tropienia, z chwilą jednak, gdy przystą
piliśmy do zbadania śladów, nie znale
źliśmy żadnych. Nawet rękojeść narzę 
dzia zbrodni — topora, pochodzącego z 
drwalm lokalnej, była zapewne owinię
ta papierem przed użyciem. Na murze 
nie było żadnych śladów odcisków pal
ców, nie było też śladów stóp; zabójca 
owinął nogi w gałgany. 

Pozostawiłem śledztwo na później i 
udałem się do swego gabinetu dla na
mysłu. Fakt, że kradzież była przyczy
ną zbrodni, uprościć mógł sprawę. Bo
wiem, gdy chodzi o zemstę i nienawiść 
lokalną, trudniej jest wyjaśnić stan rze
czy wobec roznamietnlenia opinji małe
go miasta. Tutaj nic podobnego nie mia 
ło miejsca. Szybki przegląd sytuacji wy
starczył, by oddalić najlżejszy bodaj 
cień podejrzenia od mieszkańców mia
steczka. Nie było tutaj zakładów prze
mysłowych, a zatem też i żadnych robot 
ników obcych. Pozostawali włóczęgi, 
których częstokroć oskarża się zbyt po
chopnie i przejezdni. Jedynych ważnych 
szczegółów spodziewać się mogłem od 
służącej zmarłego. 

Z rana zebrałem co do niei informa

cje: Marcotte była tęgą, zdrową dziew
czyną, nie słynęła z cnoty, a nocne jej 
eskapady nie bvłv rzadkością; poza tern 
była pracowitą 1 wierną sługą i z tego 
powodu pan jej zamykał oczy na inne 
jej braki. Szczegóły te zdawały się 
świadczyć, że zabójca zapewne znał 
zwyczaje domu i nie był człowiekiem ob 
cym. Naturalnie odrazu pomyślałem o 
wielbicielach Marcotte i dzięki temu 
wpadłem w błędne koło: należeli bo-
v;iem do grona mieszkańców miasta, 
których przed chwilą wykluczyłem ze 
sfery podejrzeń. 

Należało zobaczyć Marcotte. Ukła
dałem sobie kwestjonarjusz, gdy bry
gadier policji przyszedł mi oznajmić, że 
jeszcze nie wróciła. 

Byłem młody, jak już mówiłem. Wy
starczyło tego bym w niej widział wino 
wajczynię i wydałem rozkaz sprowa
dzenia jej. Po namyśle jednak stwier
dzić musiałem, że tylko mężczyzna mógł 
wykonać zbrodnię z taką gwałtowno
ścią. A więc? Do licha! Jednak Mar
cotte wprowadziła go do domu i przez 
nią dowiedzieć się było można o miejscu 
pobytu zabójcy. 

Tylko gdzie ją znaleźć? Refleksje 
moje na ten temat zostały przerwane. 
Sprowadzono ją, zawstydzoną i rozpły
wająca się w łzach... Nie zatrzymano jej 
podczas ucieczki, jak mylnie przypusz
czałem, ale poprostu gdy wracała z o-
kolicznej karczmy, gdzie noc spędziła 
na tańcach. 

Zapadnięcie się gmachu mych domy
słów wprawiło mnie w humor zabójczy. 
Dość. że zamiast zbadać zręcznie biedną 
dziewczynę, zagroziłem jej wszelkiemi 
możliwemi karami i w ciągu godziny 
nic z niej wydobyć nie mogłem. Wkori-
cu usłyszałem o tern, co już wiedziałem: 
przetańczyła noc całą do rana. Zapyta
na o nazwiska towarzyszy, zmieszała 
się, upierając się przy milczeniu. Pomy
ślałem sobie już: „No! no!" i oświadczy 
łem jej, że pociągnę ją do odpowiedzial
ności za współudział w zbrodni. Zno
wu wybuchnęła łzami i prosiła mnie o 
tajemnicę ,.ze względu na innych zna
jomych". Wzruszyłem na to ramiona
mi, wściekły na nią za jej ociąganie się. 

jak obawę o zemstę zazdrosnych wici 
bicieli. Nachyliłem się ku niej: 

— A więc z kim? Proszę odpowie 
dzieć! 

Wyrwało się je j : 
— Z Cyganem... 
Zapatrzyłem się na nią, nie pojmując. 

Sprecyzowała: 
— Z tym od kotłów... 
Doznałem objawienia. Ten blacharz 

czy też kotlarz! Jak mogłem nie wpaść 
na niego odrazu! Oczywiście już zdo 
łał zbiec, lecz wobec marnej jego szka 
pv nietrudno będzie go dogonić. Pomy 
liłem się jednak: nie uciekł wcale. Spro 
wadzono mi go po kilku minutach. — 
Wszedł z miną spokojną, z postawą dum 
ną i zarazem ugrzecznioną. Pomimo-
woli podziwiałem jego spokój, z tern wię 
kszą przykrością, że sam byłem rozdra 
żniony i zniecierpliwiony. Zaatakowa 
łem go odrazu: 

— Cóżeś pan robił tej nocy? 
Odpowiedział mi swym obcym ł śpic 

wnym akcentem: 
— Z wieczora opuściłem swój wóz, 

a przez całą noc piłem 1 tańczyłem 
— Całą noc? 
— Tak jest. 
— Gdzie? 
— W Cagnosque, u Lesvigne'a. 
Kłamał oczywiście. Chciałem to 

stwierdzić odrazu, bv mu dowieść kłam-
stwat i zatelefonowałem. Mówił praw
dę. Widziano go bez przerwy od ósmej 
wieczorem do siódmej z rana. A zosta
ło udowodnione, że p. Parniol jeszcze o 
dziesiątej wieczorem używał świeżego 
powietrza przed domem, zaś mleczarz 
zjawił się o 5 m. 30. 

Szczegół wszakże, że noc spędził z 
Marcotte, zastanawiał mnie. Wobec fak
tów jednak, zmuszony byłem go wypu
ścić. Po trzech miesiącach, zrozpaczo
ny niepowodzeniem, odłożyłem sprawę. 

Nie przypuszczałem wcale, że zosta
nie wznowiona w tak dziwaczny sposób 
Minęło kilka lat, a z niemi inne zbrodnie. 
Nie byłem już sędzią śledczym, ale sę
dzia okręgowym przy trybunale na Za
chodzie, i jakież było moje zdziwienie 
gdy pewnego dnia staną w sądzie prze
de mną kotlarz Cygan, którego twarz 
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szkali razem. Jedyna os n f i J ^ ^ * * ^ „ r

r . 
ła na tern, że z a 

dzili życie swobodne, w 

trosce. 
Rad byłem pomimo 

dało mi się po latach wv-
pierwszą zbrodnię — " p 

w dodatkul 

b Pr; 
. n a boisk 

Ylilll* 

. i . , : ; — " » " iiiMH nw imi i w v K t i u , K i o r e g o iwarz 
W ktorem upatrywałem inne nowody zapamiętałem dobrze Chodziło i drob-

•:o'.' 

c->'ra w i 

Hi 
\ z J? znlew 

c ° dla sr 



słomy nie w» 
,'aiia tak zna* 
złoży ta wicy 

nośrednictwcjl 
donicsietiHf 

chodzeń i 
dnak wszell 
ił sie nagle 
; j p. Korn» 
kicwicz, zai 
zwrócił jej ti 
ała zawartosfl 

s p o r t r 

Święta wśród sportowców. 
Dwudniowy program imprez. 
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Piłka nożna; Na boisku ŁKS drużyna 
Ib Czerwonych rozegra zawody mistrzo-
wsk e z Turystami. Początek meczu o go 
dżinie 11 rano. 

O godz. 4-ej Widzew u siebie walczy 
z Hakoahem również o mistrzostwo kl . A 
ŁOZPN. 

O tej samej porze na boisku TURa to 
warzyskie spotkanie rozegrają gospoda
rze i Bieg. 

Gry sportowe: W sal! Ośrodka Wych. 
Fizycznego o godz. 5 męskie drużyny siat 
kowe rozpoczynają drugą rundę rozgry
wek o mistrzostwo kl. A. ŁOZPN. Odbę
dą się następujące spotkania: YMCA * IIOŻB. KT . °ą s i e . następujące spoiK.an.ia: i iviv_« — 

4 po N * boisku WKS-u o go ŁKS. Geyer - TUR. Hasmonea - Zjcd 
gospodarze rozegrają 

M j ^ ° k ' - A z B i e g e m . 
* droł-L ! , H a k ° a h u dalszy ciąg 

•"yn żydowskich. 

A/a. 

noczone, Absolwenci — ŁKS, YMCA — 
HKS. 

Ping-pongr W sali Hakoahu dalszy 
ciąg turnieju drużyn żydowskich. 

* * * 
W Kalszu w poniedziałek o godz. 3 

oo poł. Oikan rozegra mecz z ben'anvn-Parku ŁKS-u nastą . 
l i " * W i e L U ' ^ Ó W naprze łni, urząd'o Idem kl. A, kaliskim K. S. o mistrzostwo 
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Złote krzyża zasługi dla sportowców. 
Jeszcze wdna Ista.. 

Ukazała się jeszcze jedna lista, zawie 
rająca nazwiska działaczy sportowych, 
odznaczonych krzyżami zasługi. 

Złote krzvże zasługi otrzymali • ppłk. 
W. Rusin 11, dr. Walery Goetel. Bole
sław Nakoniecznikoff. Adam Timler, Ma 
rja Kraskowska, prof. T. Dręgielewicz, 

Adam Kocur, red Rudolf Wacek. Henryk 
Bednarski., dr. Ltist-^arten, it;ż. Nowo
tarski dr. T. Saloni, Franciszek Szym
czyk, mż. Kazimierz Schiele. K. Szerauc 
P. Tkaczyk, dr. Z. Wasserab, inż. Wac
ław Znajdowski. inż. T. Zubrzycki. 

I H i mittia » M I W A M i n i i . 
Raid samodioiiowy I mstttyklo vy do Spały. 

I Zajiiiov>anc8», 
i. co też ta i • 
składom koi 
M składów 
: zabrał juz * j 
L porozunna 
ka, udaje siej 
:> kupca w r*™ 

ia u ™«~<>«t 

, składzie i om 

ne mu n r Z f ' l 
reszc;e na t6' 

S t r z e W Krółewskiej Hucie odbędzie łię je 
16* ~ pw gromadzi najlepszych! dyny mecz lisfowy między Ruchem a Le-

lczeU n ' e w ' C Z e m 1 Kusociń-1 chją lwowską. 
. *" Początek o godz. 11 rano. | - : : -

ioiie maszą mleć stadion m\\w\\ 
a * traktują sport o"cow?e m asta. 

Ktokolwiek 

Zapowiedziany na pierwszą niedzie
lę po świętach raid samochodowy 1 mo
tocyklowy Polskiego Tourlng Klubu do 
Spały przemienia się w o lbmmią mani
festację na cześć Pana Prezydenta Rze
czypospolitej. Uczestnicy zgłaszają się 
niezwykle licznie, to też cyfra ich bę
dzie 

zapewne rekordowa 
w historji naszych sportów motoro
wych. 

Do komisji sędziowskiej raidu zapro
szono: ministra robót publicznych p. 
Neugebaucra, szefa kancclat.it cywilnej 

| Prezydenta — dr. Chclczyuskiego i woj 
skowej — płk. Głogowskiego, preztsa 
Touring Klub • — gen. Góreckiego, pre
zesa Związku Motocyklowego — gen. 
Rottpperta, prezesa Związku Związków 
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• J^- t ' w postaci subsydjów. 
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Którenii towarzystwami 
Pah3 w ° J n c . ^ t 0 spt-łe-
,a*°Janic żywo zainteres)-%Y*k$S**K procesem pomię-

mS '"warzystwem Cy-
icje

 r a t c m m. Pab-amc o me 
rut 

Jasne jest, że w takich waiunkach e-
gzystencja towarzystw nie posiadają
cych własnego boiska jest nr**ciio za«ro 
żona. Stan taki dalej istnieć nie moie. 
Przyszły Magistrat winien ni/edewszy-
stkicm zlikwidować skandaliczną spra
wę z Pabjanickicm Towarzystwem Cy
klistów, a następnie przystąpić do budo
wy miejskiego stadjonu sportowego, na 
którym wszystkie towarzystwa pabja 

Sportowych płk. Ulrycha I płk. Kossa
kowskiego. 

Program pobytu uczestników raidu 
w Spale przedstawia się następująco: 

Po przvbvciu do Spały — pojazdy u-
szeregowane w korowodzie przedefilują 
przed Panem Prezydentem, poczem za
wodnicy zostaną Panu Prezydentowi 
przedstawieni. Kierownictwo zamku 
Spalskicgo podejmie następme śniada
niem przybyłych soortowców. po któ
rych nastąpi powrót. 

Pla uczestników raidu przewidziano 
szereg cennych nagród oraz plakiety pa 
miątkowe. 

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat Polskiego Touring 
Klubu, Bagatela 3. 

Polska — Czechosłowacja 
14-qo czerwca w Warszawę 

R a d f o - k ą c i k 
Niedziela. 

9.00 Nabożeństwo z Katowic. 11.5* S Y ? / " 1 
czasu, kom meteorol. program na d/lcn WFŁ* 
12.15 -1316 Matnee kamera'ne I60U ^luciim\U 
ko 2 Katowic 16-30 - I7JO .ZYSNŁUW Au^usi" 
słuchów.. I7..?0 Koncert. 18<K) Słuchowisko IVI 
ml'>dzieży IS 30 — 20.i:() Audycja śWą* czni. 
20.00 — 21.00 Koncert. 21.50 Kw^draou l l tv t . i . -
ki, 21.45 — 23 00 Koncert. 

9 00 Transmisja z katedry św Piotra 1 Pa* ła 
w Katow'cach Nabożtństwo pr>ntvfiku'nt ;clc-
bruje J. R ks biskup <lqski dr. St. Ad.iin<!d. 
11.58—1215 Sygnał czasu, koin mtteorol . pro
gram na dzień bież.. 12.15 — 13 15 Mafn.-e kstre 
ralne. M -10 - 15.00 Ks B. Rosiński: ,Na Zmsr-
twychwstanie Pana" 15.IH) — |f..00 Aud\cj.i r-il 
nlcza. 16.00 — 16 30 .Ji trzeciego dnia Chr js -
tu j zmartwychwstał" — słuchowisko O. Mor
cinka w wyki art 1 P.. 16.30 - 17,» .Zygmunt 
August", słuchowisko. 17.30 Koncert 18 00 ; - |u-
chowlsko dla młodzieży. 18.30 - 20.00 And, ;Ja 
świąteczna 20.00 — 21 30 Koncert. 21! 3u Kwa
drans literacki. 21.45 - 23.00 Koncert. 

Kocnigswusterhausen. niedziela 1630 ni. 
9.00 Nabożeństwo I koncert religijny, 11 30 Mn 

zyka relig. z Lipska. 12.30 Koncert Ork SYML 
15.00 Koncert ork mandnlinistów. 16.00 ,Cz tc r ; 
temperamenty" - zestawił Rene Chrisfa.t, 1">50 
Comedian Harmnnlstes śpiewają z UDI ktpcłl 
Stelner, 19 20 „Hintertreppe". muzyka Oronosu 
y'a, 20.00 Koncert wiosenny. Następnie muzyka 
taneczna. 

PZPN ustalił definitywnie następujące 
terminy spotkań międzypaństwowych; 14 
czerwca — i Czechosłowacją w Warsza
wie, 5 lipca z Łotwą w Rydze, 2Q wrześn a 
z Rumunją we Lwowie l 25 października 

z Jugosławją w Poznaniu. Ponadto toczą 
się partr. ktacje z Austrją (mecz odbyłby 
się w Katowicach) i z Węgrami (urządzo-
noby spotkania w Krakowie). 

Czy Kri o cK-out 

może s i o w o d o w a t wstrząs mózgu? 
A Knock-oufem nazywamy w boksie ta
kie uderzenie w głowę lub szyję, które zwa-

nickie zaprawiać się będą we wszelkim la przecfwn ka na ziemię i odbiera mu przv-
sporcic. Każde kulturalne miasto po- tomność na kilkanaście sekund, względnie 
siacia miejskie strun nv. dlaczciio P.bia- czyni go niezdolnym do powstania na nogi, 
mcc mija być pod tym względem upo - i i kontynuowania walki. Przeć wnfcy boksu 

K > U / '"- twierdzili często, że sport ten jest połączo-
Aby przypadkiem ta sprawa nic bvla n y 2 niebezpieczeństwem życia, gdyż tak 

ałatw.ona przez nowy Magistrat tak. i silne uderzenie w głowę spowodować 
jak załatwiały ją dotychczasowe wła
dze miejskie, należałoby wystosownć do 
Wojewódzkiego Komitetu W. F. i P. W. 

musi wstrząs mózgu. 
Bardzo staranne badania wykazały jed 

nak z całą pewnością, te twierdzenia takie 
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anicach. Rychła je-
projekt 

• interwencja Pobja-
C " « n i e j f t w a C y k ' i s t o w P°" 

w y r z a d z u n a została 
ĉh . 1 1 2 najpoważniejszych 

:3ch ?Warzystw sportowych 
1 5 0 bn ~tTQ o r j ecnic egzystuje 
'si s J s k a

 i drogą sądową do-
l^sie c h P r a w do majątku, 

e I - a boisku, zniszczonego Saskie. 

odpowiedni memoriał, podpisany przez'pozbawione są podstawy. To, co dotych-
wszyslkic pabianickie towarzystwa | czas nazywano wstrząsem mózgu przy bok 
sportowe i Miejski Komitet W. F. i P. W. | sie nie jest nim, lecz jest tylko zjawiskiem 
co — jak się dowiadujemy — wkrótce zimnem medycynę pod nazwą compresio 
będzie miało miejsce. j cerebri, czyli pewnego rodzaju ucisku móz 

Pabjanice muszą mieć swój stadjon: gu. Alocne uderzenie w głowę powoduje 
sportowy! | pewne ścieśnienie się czaszkł, które znowu 

„ R u c h " to „śląski Ł.K.S." 
Pierwszy bój sympatycznej drużyny. 

Inauguracja tegorocznego sezonu ligo-i Już dziś Ruch stanie przed nielada zada 
wego na śląsku nastąpi spotkań em Ruch niem. Lechja Lwów, benjaminek Lg i , zmfe 
W. Hajduki — Lechja Lwów na boisku Ru[rzy się w Hajdukach. Start Iwowiaków o-

czekiwany jest przei wszystkich gorączko
wo, a ślązacy Idąc na pierwszy ogień, sta
rać sfę będą rozwiązać zagadkę, jaka kry 

uniemożliwia na chw lę normalny 
dopływ krwi do mózgu. 

Dopóki czaszka samoczynnie nie wróci do 
pierwotnego, stanu, uderzony pozosta
je w stanie lżejszego lub cięższego o-
szołomenia i ''est zazwyczaj nieprzytomny. 
Zjawisko to znane było już Hipokratesowi 
i naogół nie stanowi ono żadnego niebez
pieczeństwa dla zdrowia. 

Knock-out mógłby doprowadzić do 
wstrząsu mózgowego tylko w tym przy
padku, gdyby uderzenie spowodowało 

ZAŁAMAŃ e czaszki 
w jakiemś miejscu. To jednak nigdy pra
wie się nie zdarza przy boksie, gdyż ręka
wica bokserska tłumi ostrość uderzenia i 
rozkłada jego s łę NA większą powierzch
nię, wykluczając tem samem niehezpieczeń 
stwo przebicia sklepienia czaszki. 

imimo w** tj 

T l i i l 

•'••'̂ Sąrjiwk w meritum samej 
zię e znajdzie swój e-

n?'eżv • 0 w v m w Łodzi, 
z e Jest to bodajże 

wypadek. >bv towa-
g^zniewolone było oro-w5?amJ

 miejskiernł 
c ° dla snortu. 

chu w W. Hajdukach 
Ruch, jak wiadomo, jest jedynym klu

bem ze Śląska biorącym udział w rozgryw
kach w polskiej ekstra klasie, dlatego też!je sę w tajemniczej porażce Iwowiaków je 
świat piłkarski Śląska zwykle z rozpoczy- ,śli chodzi o Garbarnię, 
nającym s ę sezonem z zaciekawieniem śle
dzi 

przygotowania do tych rozgrywek. 
„Jesteśmy przygotowani do rozgrywek 

jak w żadnym innym roku, g d y ż zdajemy so 
bie sprawę z tego, że reprezentujemy nie 
tylko barwy naszego klubu, ale co najważ
niejsze, 

barwy śkjska. 
w ekstra klasie polsk ej — oświadcza dłu
goletni kapitan drużyny Gonsior. Po skon 
czonych r o z g r y w K a c h ligowych i o puhar 
„Juvclji" w ciągu zimy, raczej staraliśmy 
się utrzymać w kondycj , niż rozgrywać for 
sowne spotkania. Dlatego też wyniki były 
czasem nieoczekiwane. Główny nacisk kła
dziemy na zgranie się zespołu, gdyż trzeba 
wiedz eć, że odmłodziliśmy nasz skład. 
Szczególnie atak w tym sezonie grać będzie 
w składzie: Urban, Buchwald. Peterek, So-
iota, Włodarz. Nie chcę być optymistą. U-
ważam jednak, że w ciągu sezonu po nabra 
niu rutyny, nowi gracze 

nie zaw odą 
pokładan}ch w nich nadziei. Kierownikiem 
ataku jest Peterek, gracz o doskonałych wa 
lorach technicznych i dobrym zmyśle kom
binacyjnym, jednakże trochę za powolny. 
Sobota na lewym łączniku wraz z Włoda
rzem stanów ą doskonałą zgraną część ata
ku. Również Urban z Buchwaldem są do
brzy. Pomcc Ruchu: Badura, Gonsior, Zo-
rzyckl (rez. Kałuża), i w tym roku również 
zapowiada się jako 

najlepsza część drużyny. 
W obronie zobaczymy znów ofiarnie gra
jącego Kusza wraz z z Kacym. Jako rezer
wowy przewidzany jest młody Dziwisz, 
którego już w zeszłym roku wfdziel'śmy gra 
jącego z powodzeniem na kilku pozycjach. 
Zagadkę stanowi bramkarz, gdyż Kroemer 
opuścił Ruch. Miejsce jego przejściowo zaj 
mowali P;nkawa, Komander, a ostatnio Ma 
zur. Bramkf Ruchu bronić będzfe najpraw
dopodobniej Mazur (dawn. Pogoó Kato
wice"). 

Ce nos po pritif rozweseli? 
Weczorne rozr Łociat. 
Teatr M"e?skl — Niedzielą włecz Katairz>-

na. Potredz.: popoł. Ulica; wlecz. Artyści 
Teatr Kameralny — Niedziela I poniedziałek 

wieez..: Kort, sport \ miłorfć. 
Teatr Popularny — N'edz.jela 1 poniedziałek 

wteoz.- Piefcita HHendcrka. 
Teatr w Sali Geyera — Niedziela 1 poniedz. 

popoł. i wkcz.: Zmartwychwstanie. 
Cyrk Stanicwskicb — Wielki program atralc-

cyij Cyrkowych. 
Dobry Wieczór — Tysiąc pięknych dziew

cząt. 
Apollo — I. Największa oflaira kobtety — 

II.. Twe czarne oczy. 
I':d'.a — Pogpf^n. 
Caslno — Serce na nłlcy. 
Czary — Tajemnica limuzyny. 
C?p"tol — Pesntarz Paryża. 
Grand Kmo — Krńl Paryża. 
I una — Koniec świata. 
Mimoza — Kroi żebraków. 
Oświatowy — Dla dorosłych- Zwtazek ped-

lotóiów. Dla młodz: 1001 przygód. 
Palące — Pał 1 Patachoa, Jako strzelcy ty

rolscy. 
Przedwiośnie — Przeznaczenie. 
Resursa — Kobieta, która grzechu pragnie 
Splendld — Marokko. 
Spółdzielnia — I. Rozpętane żywioły. IT Ta-

łemmica skrzynki pocztowe-. 
Zachęta — I. Miasto młjona pofee^ych — 

II. Kobiety nie do ma.łżeń^tw«. 

* * ¥ 
Dziś teartry I klina meczyrme 

Wschód słońca 5.06. 
Zachód — 6.12. 

Długość dnia 1,3.07. 
Przybyło dnia 5.21. 
Tydzień 14. 

Pożyteczna placówka. 
Kto daje w podróży wyiody. 
Kto ttnml kół ciężkich «tuk 
Ctyie tą krążą tlceplngi? 
Wagon* — Llts - Cook. 
Kto przestrzeń z Warszawy do Rzymu, 
tuk dalel zmniejszyć Uk nu'.gł. 
Kto ziemię całą opasał? 
Wagons - Llts - Cook. 
Kto łączy tak pociąg z pociągiem, 
że lechać możesz bez luk. 
Kto chętnie hotele zamawia? 
Wasons — Llts - Cook. 
Świat to olbrzymia skorupa, 
na niej tyslnce mkn'e dróg, 
Wszędzłe cle siybko podwiozą 
Wa*:ons — Llts — Cook. 
Kolei?, okrętem, czy autem, 
rcdy trasy zataczasz swel luk, 
la-̂ dę cl mogą n'atwlć 
Wagom — Lite — Cook. 
Nawet na łódzkie tramwaie, 
czyś Ich przyjac'el. czy wróg 
Sprre^adzą cl bMet m'es'eczny 
Wa-ons — Llts - Cook. 
C^ze ryle sie ludzi przewila, 
•"4i' ,e tupot clagfy trwa n ît, 
riotrbowslfa sześćdziesiąt I cztery — 
Wa-ons — Llts — Cook. 

Tam wtła clę grzecznie czarodziei, 
*rdyś biura przekroczył 'nż próg, 
fłyre^tor pan Pomanowskl 
z wagons — Lits — Cook. 

:Śf. W . 
trwać Uroczystość j u b U e m i o w a 

będzie cały tydx'eń. 
Dowiadujemy się o wielce podniosłej uroczy

stości, jaką święcić będzie rzym -kat. parafia 
św. Kazimierza w Łodzi z okazji 2i> lecia swego 
Istnienia. Parafia erygowania została dekretem 
J E. ks arcybiskupa metropolity warszawskie
go w dniu I I kwietnia 1911 roku. 

Wyłoniony komitet obchodu iubueuszowego 
z pośród wszystkich organlzacyj wchodzących 
w skład parafialnej akcii katolickie; przygotowy 
wa cały szereg prac związanych z obchodem. 
Uroczystość jubileuszowa trwać będzie 

cały tydzlerł 
od dnia 12 dc 19 kwietnia Dotąd przewidzia
ne są między toinemi następując punkty progra
mu: 

1) Poświecenie sztandaru Stowarzyszenia 
Mężczyzn Katolików. 

2) Wydanie pamtatkowel Jednodniówki. 
3) Uroczystość otwarcia sezonu budowy ao-

Ponedztalck. 
1015 Nabożeństwo z Poznania. 11.55 — Od

czyt misyjny. 1158 Sygnał czasu. kom. tneteorol. 
program na dzień bież I repertuar teatrów 1 kio 
12.15 — 14.00 Poranek z Pilh Warsz.. 15.20 Mu
zyka. 15.40 — 16.10 Program dla dzieci. 16.10 
Odczyt z Katowic. 6.30 Płyty gramol.. 16.40 OJ 
czyt. 16.35 Płyty gramof., 1710 Wiadomości 
przyjemne I pożyteczne, 17.25 Kwadrans, l i te 
racki. 17.40 - 19 00 Koncert 19 00 — 10.25 Roi 
maltoścl. 19.25 Feljeton. 19.40 — 20.00 Program 
na dzień nast.. kom J. przed stu lat", kom spot 
towy łódzki. 20.00 — 23.00 Słuchowisko, felie
ton I operetka 23.15 — 24.00 Kora. 1 muzyka ta
neczna. 3.--- , 

Katowice, poniedziałek. 
1015 Nabożeństwo z Poznamia, 11.35 Odczyl 

misyjny. 11.58 Sygnał czasu. kom. mete.wol., pro 
gram na dzień bicz.. 12.15 - 14.00 Poranek z Tt) 
harmonji Warszawskiej. 14.00 — 14JO Odczyt 
roln. I nrizyka. 14.30 Wł. Wlosik: „Ogrodnik 
śląski*'. 14.50 - 15.00 Muzyka. I5jOO — 15.40 1,4 
czyi I muzyka. 15 40 — 16 10 Program dla dz-ie 
cl starszych 1 młodzieży 1610 - 16.30 M. Ola-
dysz: Wierguły (Pieniężnlcy śląscy — poszuki
wacze skarbów). 16.30 Intermezzo muzyczne, 
16.40 Odczyt 16.55 Skrzynka pocztowa. 17 10 
Wiadomości przyjemne I pożyteczne. 17.25 Kwa 
drans literacki. 17.40 — 1900 Koncert, 19.00 ,.B« 
ry 1 bojki śląskie". 19 25 PeIJ.-ton. 19.4Ś Rozmai
tości. 20.00 Słuchowisko z Warszawy, 20.30 Fel
jeton. 20.45 Operetka. 23.15 — 23 30 Kom mettfir. 
kom. sportowe. 23.30 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koencswusterhausen. oonledz'ałck. 1631.9 NU 
8.50 Ndbożeństwo I muz rellg.. 11.00 Występ 

organisty prof Waltera Fischera. 11.30 Werner 
Finek recvtule własne wiersze 12.00 Koncert 
14.00 Audycja dla "młodzieży. 14-10 Wvst. skrzyj 
ka Stefana Frenkla. 15.05 Koncert solistów. — 
15,30 .Listy miłosne" — przv mlkr. Lola Land.in 
I A. T. Weener 16.00 ...lako śnlewałt I k. ip. i-
mlstrz filmu dźwięków egi" — wesoły prosrant 
muz.. 1700 Koncert ork. wołskowei.l 9.00 Laet-
eert: ..Znaczenie wiary w Zmartwychwstanie V 

Jżvclu wsnólczesnem" 19 30 Transm. ze Sztirt-
gartu. 21.00 Koncert. Następnie muzyka tanecz
na. 

Wtorek. 
1158 Sygnał czasu 12.05 Muzyka z ołyt gra 

mofon.. 13.15 Program na dzień bież. i Nocrt 
teatrów i kin. 14.40 — 15.20 Odczyty dla matu
rzystów. 15..35 Chwilka lotnicza 15.50 Odczjt 
z Wilna 16.10 Kom. dla żeglugi I M 5 Kącik art. 
L. S. O.. 16.30 Pl\ tv eramoL 17.15 Odczyt 17.45 
— 18.45 Koncert 18.45 — |0 10 Ro/:na'toścJ, 
19.10 Kom. Izby Przem-Handl I program na 
dzień następny 19.25 Płyty gramol 19.35 Pras. 
dziennik radl. 19 50 Opera z ołvt gramofon.. — 
2250 Kom. I muzyka taneczna. 

Katowice wtorek. 
11.40 Przegląd prasy kraj 1158 Sygnał cza

su, program na dzień bież. 12.10 Koncen t ptyl 
gramof.. 1310 Kom mtteoro!. 13 20 Koni. gospc 
darczy. 14.40 — 15.20 Odczyty dla maturzystów 
15.20 Komunikaty. 15.35 .Chwilka rolnicza". « 
15 50 Odczvt z Wilna 16 10 Posluehalcie dz ecf. 
radja! 16.25 Koncert z nlvt gramof.. 17.11 Odczyt 
17.45 — I M 5 Koncert. IS45 Codz od.-huk po
wieściowy. 19.00 Rozmaitości, lv 15 t»l«a Rcko-
rowiczowa ..Humor ż\cia codziennego w nowe 
lach Prusa" 1935 Pras dziennik radl. 19.50 O. 
nera z nlvt gramol. 225u KOM. m teorul. pre-
cram na dzień nast. 2300 -24.00 Muzyka !ekk* 

taneczna. 

Koenlzswusterhausen wtorek. 1631.9 w. 
12.00 - 12*5 Płyty gramol. 14.00 — I45C 

Płvtv gramol 14.50 — 15 30 Oa/etka dzlcclec* 
15.45 — 16.00 Program dla dzieci 16.30 - 17JR 
Koncert. 17.30 — 17 55 Prot Mersnrn: Rozunre 
nie nowel muzvki" 18 30 - 1855 Prof H. IJeti 
mann: .Początki chrv>tłanlzmu" 19.00 - 19.25 
Francuski dla noczatk. 20 00 Iransmisia z 15-r-
ilna. Koncert conularny 

wego kościoła, 
4) Wystawa parafialna. 
5) Wręczenie honorowych dyplonów odzna. 

czenia osobom za wybitne zasłuri położone dli 
dobra parafii w okresie jei 2fl-letni»go istnienia. 

6) Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś 
p ks prałata Jana Albrechta, senaiora i pieiw-
szatro proboszcza parafjL 

http://spoiK.an.ia
http://kancclat.it
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Komiczna scena na podwórzu fabryki . 
Cała Anglja i Francja śmieje się z 

otyłego majora Slowby który zamówił 
sobie we Francji automobl'1 ..na miarę". 

Ody limuzynę dostarczono pod adre 
jem okazała się ona jeszcze... 

za wąska. 
Major Slowby znany jest w Anc'ii z 

tuszy. Jego brzuszek, jak mówią żar*o-
b1;w;e. ukazuje s'ę we drzwiach na kwa 
drans przed właścicielem. Ponieważ *a 
den norma'ny automobil nie mógł go po 
mieścić w Angljl. kazał sobie zrobić au
to we Francji, gdyż wstydził się dać ta
ki? zamów ;cnie w ojczyźnie, gdzie GO 
vszvscy zna ą. . 

Major Slowby przy zamówieniu nad 
mienił że chciałby tem autem odwieźć 
swrrią córkę w dzień iej ślubu do kośc:«/ 
ła Na dwa dni przed ślubem limuz\na 
została dostarczona do Anglji. 

Major Slnwbv wyszedł zadowolony 
na nodworze bv obejrzeć r>o'azd 
Dwóch służących pomagało rmi ws'ąść 
<io aura ale ku rozpaczy majora okala
ło się. I E 

auto iest zactasne. 
Sytuacja była nader drażliwa, gdyż na
wet dyskretni służący majora, rodowi
ci Anglicy, którzy potraf ;ą utrzymać 
wybuchy wesołego usposob!en:a na wr 
dzy nte mogli tym razem powstrzymać 
tfe aby nie wybuchnąć śmiechem — 
aż do fez. 

Major S'owbv rozgniewał się nie a 
żarn*. Podał skarcę do sodu na fabrykę 

Cyniczna królowa 
p^kności. 

' C*«.ka na nią wyspa stra
ceńców. 

Łamy dzienników paryskich p rzepe ł -
aione są opisami tragedii, której ofiarą 
iesi królowa piękności, wybiana 

przed trzema laty. 
Wyróżnień a na konkursach budziły w 

dziewczętach wygórowane nadzieje, te 
stworzone są do życia w przepychu i 
próżniactwie, że n c niema wartościow-
f.*ego nad ich gładką twarzyczkę i p ęk-
ne linje. 

Prasa paryska podaje wstrząsający w 
•we; tratcdji wypadek, którego bohater
ką iest biedna pracownica Geotgctie 
Hodot. wybrana królową piękności Pary
ża przed trzema laty. 

Po uroczystości wręczenia nagrodv 
piękności panna Hodot poczęła ot' wymy
wać św etne propozycje, które zapowia
dały jej 

wielką karjerę życiową. 
Na propozycję jednego z dyrektorów 

„teatru nagości", zdecydowała się wystę 
pować właśnie w takim nocnym pizybyt 
ku podejrzanej sztuki. 

Otoczyło ją wkrótce grono wielbicie
l i , Z których niejeden prawdz wie się z a 
kochał, ale panna Hodot. iak to zwykle 
bywa z kobietami, nie umiała wyróżnić 
wzajemnością najlepszego, lecz obdarzy 
fy» sercem 

n a j p i ę k n i e j s z e g o . 
Młodzieniec ten był krym naMstą, który 
tiwiódł ią i porzucił. 

Panna Hodot postanowiła się zem
ścić. Zaczaiła się na ulicy i che ała go 
oblać witrjolejem Gdy namiar spełzł na 
niczem, sięgnęła do skuteczniejszego ś rod 
ka — r e w o l w e r u . W ubiegłym tygodniu 
zastrzel ła k o c h a n k a i oddała się w ręce 
policji. 

Proces jej budzi w Paryżu olbrzymie 
zainteresowanie. Panna Hodot przyznaje 
bowiem publicznie, że może zawdz ięczać 
swój los jedynie konkursowi p ęknoSct 

Aczkolwiek panna Hodot i dzisiaj je
szcze iesi bardzo piękna, niemniej nie DO 
siada ona sympatii publ czności, gdyż 
jej cyniczne zeznania wywołały niechęć 
do jej osoby 

Na mocy wyroku sądu przystęfłych 
była królowa piękności skazana została 
tui 20 lat ciężkich lobót w Cayennie. 

francuską, że naraziła go na śmiech 
służby. Ze ślubem poradził sobie jednarc 
tęgi major. Pojechał do kościoła w sze
rokim powozie. Rzecz naturalna, że n'o-
zapłacił fabryce za automobil. Ale i fa
bryka nie została w kropce- Zaskarżyła 
ona ze swej strony majora, że ze wz^lę 
dów osobistych przysłał za małą m!ar$ 

dla automobilu. 
Gdyby były podane rozmiary więk

sze, zamówienie byłoby wykonane jak 
najskrupu!atn :ej. 

Uazety angielskie wspominając o ma 
iorze Slowby. piszą, że ma on dwa me
try wysokości i ..odpowiednią'' tuszę 
Nic dziwnego, że trudno jest na t a k i e j 
olbrzyma skonstruować odpowiedni 
automobil 

„ l i P r D a n w Y i i r u . 

W elki pożeracz wągla. 
W tych dn ;ach zostanie zdemontowa 

ny angielski okręt wojenny „Ttger" Na 
leży on do słynnej ..kociej" eskadry 
Beatty"ego, a wybudowany w raku 
1914 o pojemności 28.900 tonn. koszto
wał dwa i pół miljona funtów szter!*n-
gów czyli przeszło 

90 milionów złotych. 
Na zasadz;e londyńskiego porozumie 

nia flotowego zastąpiony został przez 
zabudowanie w roku 1918 kolosa — o 
pojemności 41.200 tonn pod nazwą 
„Hood", opalany płynnem paliwem. 

..Tiger" był w użyciu kolosalnie dro 
gim okrętem gdvż tylko w części był 

rionor i nędzar . f - 2 Vi d m , f 
» * p e . przy,, 

itttdn 

Spowiedź na łożu śmierć 
Do szpitala miejskiego w Chicago' przeniósł się do miasta Alba** 

zgłosił sę niedawnoJakiś nędzarz, poda-,sząc się popularnością 
jąc się za Johna Williamsa. lat 55. 

Stan tego zdrowia wymagał 
n a t y c h m i a s t o w e j o p e r a c j i , 

miał dużą 
dorób ł się większego »a." . f j dT" ) 

1914 roku. bąd^W-k* 

l e y a . 
Wówczas wyszło najaw. l i rzekomy 

„Williams" był w rzeczywistości aiwo-
opalany płvnnem paliwem, g ł ó w n i ?a< katem i nazywał się — Scott. Przed woj-
węglem. którego przy pełnej swej szyb ną Scott prowadził wspólnie z Ashleyem 
kości zużywał 1.200 tonn czyli 120 nor- Ikancelarię adwokacką w Nowym Jorku 
malnych wagonów na dobę. i liczne interesy i nansowe. Następnie 

Nagle w 1914 roku. Dfą\'JWt~""'s' ł*»ywplia; 
k t ó r a n ies te ty n. ; p o w i o d ł a się. Leżąc na powodzenia, Scott, który b f l i J g ^ M n a m c a a 4 z Ł 

łożu saierc; Williams p ros i ł o zawezwa- 41 lat i był człowiekiem z o W T ^ , ° M e s , i l * bez ^ 
nie d o siebie niejakiego Johna B. Kinga, nął bez śladu. ^ESl**"* «« « be 
z którym przez dłuższą c h w i l ę rozmaw ia ł Przypuszczano zbrodni? tarów*, użyty, 
Umtera iąc , kazał zawiadomić o swe j lemniczy nieszczęśliwy w Y r ^ j K ^ ^ k c b . nie n 

śm e r c i nowojorskiego adwokata — Ash- bójstwo n e brane było wc r t j f l 
gdyż Scott był pod każdyoT1 

człowiekiem szczęsl'*; 
Po bezowocnych POSIW 

znano go za nieżyjącego ' ' 
17 latach wypłynął na P° t f ! e j 
krótko przed swoją śm-erc*. 
dzarz, korzystający z bezp'« 
m asta. 

Przestroga. 

Jakaś ty szczęśliwa. 
Jakaś wniebowzięta, 
ile jaj, zajączków, 
dostałaś na święta! 

Chociaż wiem, że będziesz 
czyniła wymówki, 
bacz, by cl zajączki 
nie weszły do... główki. Rom. 

Po rozbro e n i u . . . 

N A H E Ł G O Ł A N D Z I E . 

Niedyskretna wizyta francuskiego dz ennikarza. 

Nowe wyb ykl mody 
Róż,)wanie paznogei staje się niemo

dne modne natomiast jest pokrywanie 
pa .• noeci 

art.vstycznetnl malowidłami. 
Tak twierdzi światek amerykańskich 

fteeantek. Popyt wytwarza podaż, w 
Nowym Jorku powstał więc tuż salon, 
w którym te miniaturowe obtazki wyk.) 
nywa sie z niezmierna zręcznością. Pa-
znogcie zostają najprzód lakierowane, 
a następnie na lakier nakłada sie farbę. 
Ulubioną u/doba sa znaki muzyczne 

na zielonem tle. 
O takiej kobiecie można powiedzieć, 

ie Iest muzykalna, aż po czubki palców. 
Inne panie lakierują paznogcic na czar 
no puczem na tern tle zostają wykona
ne miniaturowe krajobrazy Miłośntcz 
ki brvdża malują na paznokciach po-
%TC/VG6\NE karty. Inne znów elegantki 
oxd.ibia.ia paznogcie swojemi monogra 
mami. 

Niezastosowanie się Niemców do wa-1 robotników, odpowiedniemi środkami tech 
runków traktatu wersalskiego w ostatn cli nicznemi zabezpieczono skały. Utrwalono 
czasach wzbudziło czujność ogólną. Fran- je sol dnie. I długi czas były celem wycie-
cuski korespondent tak podaje swoje wra- czek stałych mieszkańców i gości kąpielo-
zenia po zwiedzeniu Helgo.andu. wych, wdrapujących . ie tuiaj mozolnie dla 

„ L o robicie z tą skalistą wyspą, samot-, podziwiana krajobra-u. C J - l T * 
ną i daleką od waszego terytorjum — rzekły 
kiedyś N emcy do Anglji. — Zaproponuje
my wam zamianę. Mamy tam gdzieś — w 
Zanzibarze — wyspę urodzajną, wartości 
istotnej, z którą Helgoland nie wytrzymuje 
porównania. Ale Zanzibar jest daleko, na
sza marynarka handlowa nie dorównywa 
waszej — w ęc, jeśli chcecie, zrobimy za
mianę, dacie nam Helgoland, a my wza-
mian ofiarujemy wam nasza drobną posiad-
ość w Afryce Południowej". 

Anglja zastanowiła się nad tą propo
zycją, wmieszał się w sprawę podróżnik 
Petersen i Helgoland r zeszedł w ręce nie-
mifckie. 

Działo się to w roku 1890 Poszczegól
ne rodziny rybackie osiedliły sfę na wy
brzeżu, w południowej części wyspy. Po
woli, napływ ludności zwiększył się i wkrót 
ce powstały tutaj 

k ą p i e l e m o r s k i e . 
W piłnocnej części wyspy morze za

częło podmywać skałv Sprowadzono roje 

k e d . i k i . n nacze lny F r a n c i s z e k P r u l i s t 

Wkrótce jednak nastąpił czas, gdy lud
ności wzbroniono przenikać do północnej 
części wyspy. Krajowcom pozostawiono 
tylko jej południową część, na przestrzeni 
10 hektarów w przybliżeń u. Pomimo to 
rozwój kąpieli morskich był stały. 

W międzyczasie budowano 4am 
k a z a m a t y i f o r t y 

dla armat większego kalibru. W nowowznle 
sionych koszarach ulokował sę garnizon. 
Powstała forteca na skale i port wojenny. 
I teraz dopiero spostrzegła się Anglja, że 
Niemcy nie zrobili złego interesu na zamia
nie. 

W okresie wojny Helgoland był bazą 
dla łodzi podwodnych. Fłoty aljantów nie 
mogły nigdy atakować tego portu na skale 
i okręty niemieckie były. tutaj bezpieczniej 
sze niż gdzieindz ej w wielkich portach mo 
rza Pó'nocnego lub Bałtyku. 

Traktat pokojowy zastrzegł, żeby forty 
fikacje i arsenał na Helgolandzie zostały 

zniesione. Państwo niemieckie oznajmiło 
w roku 1920, że to zostało wykonane. 

• • • 
„Latem pomiędzy Hamburgom a Helgo 

landem stale kursują statki pasażerskie. Zi 
mą zaś niewielkie okręty, podobne do yach-
tów, odchodzą z Hamburga na Helgoland 
tylko dwa razy w tygodniu — we wtorki i 

itki. t**b-
Na statku „Adler" tego śnieżnego po

ranku marcowego, gdy wyjeżdżałem z Ham 
burga, było niewielu pasażerów. Załoga 
była liczniejsza. Płynęliśmy wdół Elby do 
Cuxhaven wśród śnieżnej zawiei. Powie
dziano nam, że staniemy na Helgolandzie 
o 3-ej. Była już czwarta minut 30. gdy 
zatrzymaliśmy się na otwarłem morzu 
wśród gęstej mgły. Ryk syreny z przystani 
oznajmił, że jesteśmy niedaleko Helgolan-
du. 

Po wylądowaniu ujrzałem ładną miej
scowość kąpielową podobną do Houlgate, 
ale nie zajmowała mnie. Zaciekawiło mnie 
jedynie, co stało sfę 
z gigarrtycznem macami fortyfikacyjnemi 
na północnej stronie wyspy, bowiem w dr<> 
dze od Hamburga do Ćuxhaven takie zdą
żyłem już zauważyć, że marynarka handlo-

A S I A . 
Jakiej tragedji domyśla*: a 

życiu tego człowieka, którt 
do zenitu życiowego powa" 
wszy się majątku i za TON' < 
chana kobietę — nagle be» 
domego powodu usuw 
by w ciągu kilkunastu lat 
dno nędzy? Jaki tajemniczy 
czności rozbił jego szczęści*1, 
życie? Gorące uczucie miło80 

wiści, czy może pospolite P1 

pogarda dla s ebie samego 
wało mu decyzję usunięcia 
wnl? 

Tajemnicę swego życi» 
z sobą do grobu. 

Odchodząc z tego świa 
tylko, że tego wymagał 
ma. 

i 
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TRANZAKCJA. 

Pani: _ Czy kupi pa" 
męża-meboszczyka? 

Handlarz: _ Tak, ale i 
wie nie żyją. 

m nlemfććka wróciła już d° 
kwitu. 

Niedaleko przystani 
wagę ciemn> otwór — w , 
średnicy półtora metra. W 
kolejowy. Ale naturalnie P° f e 

pienia widnieje napis: „wej-
ne '. Pomimo to, n e widząc " ̂  
łem do tunelu. Na odległo^ j„ 
stu metrów ujrzałem mg'1" 
dobne do pólksiyżyca za o°'^ 
wyjścia tunelu. Dowiedział"-,,* 
że tunel ten służył w czasie w| 
wożenia w górę pocisków ' 

w kazamatach ustawionych 
"udniu wyspy. M^JJL »*« 
Po wydostaniu się na Ą % • « t e m , t b 

trze zauważyłem, że szyny, J Ą Vi ««n 2 « 
bione w cemencie, ćą&#J*A \ S & u ł k o w n 1 k l 
runku północnym. Zaintryg0*' : L ° % 0 

lem ich śladem. Rzecz eiek»*^ J J ^ I j c 
doskonale utrzymany. L V O 0 «astępce 
lowe są gładkie, bez rys. A T tó^wie. ^ 
rządku. Przeszedłem oko'0 t e j * tych 
gdzie tor skręca na lewo, ze ^ / H , ^ o t n i c ^ { f 
kiem. I wkrótce znalazłem . ^ 
dzaju dość szerokch °\°^ET^ \ & I p L ^ o l w , 

ze ścianami z ż e , a Z ° n ^ / ( ^ o ^ ^ 
Nie wyglądało to na rzecz " . 
miast doskonale utrzymaną- ^F j 

Wkrótce znalazłem sie 
•"ch z dwóch kazamat, K\M

 3\O J f 
niły armaty 305 mm. Zda* * „ / 

gjo kłos i d z e na moje *V°^.\\OĄ 
szałem odgłos k roków. °^\,\x 
że by ło to tv lk . . f i , ' . m " ' c n

r „ • ' . 
nych d r z w i . Bvio»iv da rem" ' . " . 

«u*lf" 

Odbito na własne! maszynie rotacyjni] 
w Lodzi nrzy ulicy Zawadzkiej Nr. i 

ych drzwi. Bvło'I 
ków. Ujrzałem Jwop? K P V 
starać się j e OT* • z>ć- WF> ,F * 
glowane i iv ' L ' tr ! . l i l" na 11 

mogłv n a p O ' . m i I .T.IKII. 
Wrór'łem znowrotem 

przy silnej wichurze, W0 | / i 
jak h ..agan . ,.,fy ^ 

Z obu stron toni ^ d > ^ 
jasne plamy, wskiz"J'-'-1 .„.o 
stawienie bater/j -ai' ' ,"' ' ' t„ 1 i i * 
czeniem tych mhj<c J Q 
puje się na nie. >dgf's } 
wiele trzebaby prtcv, W ' 
niejsze platformy d z i ^ i 

armaty zaczep Ą 
we wszystkich kterunkacn- ^ f l 

Na połudnfu wyspy.. „ j | 
wyjścia mej przechadzki ^ 
są w tymże stanie, co s , ° ' | o ^ . 
nocy. Te same drzwi ZARY^E, * \ Ą 
mi sztabami i nieprzy* ł e" # ^ ' 
zapewn'ać — ile chcą 
"zvstko zostało zdemoW 

przekonać się o tem n a ° c 
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